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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
Lwowie dekretem i  28/6 1920 Nr. 

^0888/1920 zamianował pomocnika kancela- 
ł ljae 3 Aleksandra Wjśaiewsk*e*c we Lwo-
*te oficjrntem kancelaryjnym w II  klasie 
®terszeń stwa służbowego,

i

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
Lwowie prztniósł praktykantkę pocztową 

"̂ eea lję W raga 'z  Ulanowa do R idnika nad 
8*uem, __________

Preiydent małopolskiej dyrekcji pocit 
1 telegrafów we Lwowie zam ianował: a) 
°4ejarów pocitowych w stułbie technicsnej 
J |kóbn Stbneidra, Filipa Sterna i Rudolfa 

ófkiaka we Lwowie, starszymi oficVami 
P°c*towymi 2 klasy w stułbie tecbnicmej;

o \  oficjałów m eefliaików A lbina Je- 
•ww- w &.ryiu, Józefa Swiotlika i Jórefa 
Eteidaera w Stanisławowie i F o m aia  Me- 
do» w Przemyślu, starszymi oficjałami m e­
chanikami 2 klasy;

c) asystentów pocitowych w stułbie 
technicznej: Michała Woniaka w Tarnopolu, 
^ u$wika Brulińskiego we Lwowie i Wójcie- 
c^a Tarnawskiego w Tarnopolu, oficjałami 
petitowymi w stułbie te c h n ic n e j;

d) asystentów mechaników Michała 
°Httaaow»kiego w Przemyślu, M arjaaa Kar-

**8iewicift, Wacława Doskara i Władysława 
^ M iń sk ieg o  we Lwo nie, oficjałami mecha­
nikami ;

e) Praktykantów mechaaików Broni- 
sława Ullman ta w Przemyślu, Jóiefa S -ru- 
knę, Józefa HuU*, Stanisława Slit.ińskiego 
i Leona Stefanowi we Lwowie, asystentami 
pocitowymi w stułbie technicznej.

Rozporządzenie
M in istra  K o le i Ż elaznych w spraw ie u lg  
w o p ła taeh  za p rzejazd  k o le jam i żela- 

sporni p racow ników  państw ow ych.
/  dnie** ogł, sienią w JUomłotee So l  

skim  wprowadzają s ;ę w iyeie niłej priyto- 
cioae „Priepisy o przejazdach ulgowych pra- 
cown^ów państwowych tulejami łelainem i".

Tymczasowo, nie dł^złej jednak n ił do 
31 giudnia 1920 r ,  do otriymania » i łk i  
50 prc. uinawać się będzie za waine obecnie 
ułrw aao — choć róiaorodne — legitymacja 
słułbowe, o ile wskazana w nich będzie k 'a 
sa, w której przejazd ulgo wy jest doiwolony.

Minister Kolei Żelaznych:
(—) K . Barłel,

Warsiawa, d. 80 cierwca 1920 r,

P r z e p i s y
o p rze jazd ach  ulgow ych pracow ników  

państw ow ych k o le ja m i że lizn em i.
Art. 1. P riy  priejaidach kolejami o ł o- 

ri.e. normalnym wysiciególnioremi w obowią­
zującej taryfie osobowej (Dtiennik Ustaw 
Nr. 40 pci. 242), tad iie i kolejami wąsko 
torowemi, wymienionemi w załączonym wy- 
kaiie,j korzystają urzędnicy i m łsi funkcio- 
narjusie państwowi i  ustępstwa 50 prc. 
opłaty ia  p riejaid  na warunkach, wskaza­
nych w następujących artykułach:

Art. 2. Prawo do koriystania i  ulgi 
posiadają wszyscy etatowi urzędnicy i niisi 
fuakejrna-jusse państwowi, posiadający legi

tymacje słułbowe, według wióra, ustalonego 
pries Presydjum Rady Ministrów. Legityma­
cja te pod podpisem nacielnika władzy, wy­
dającej legitymacje, winny być zaopatrzone 
w sten  poi, odbity tuszem czerwonym, zabie­
rający napis: „Na prrejaid kolejami pańitwo
wemi 50 prc, zniłki w k la s ie ................. “ i
okrągła matą pieczęć z herbem Państwa,

Nie°tatowi pracownicy ko-zystać mo- 
;ą  ze zniłki 50 prc, tylko przy nabywaniu 
biletów okresowych klasy III. (miesięcznych, 
sezonowych lub rocznych) na podstawie przed­
kładanych kałdorazowo zaświadczeń swej 
władzy, i ł  zamieszkują poza miejscem ura­
dowania.

Art. 3 Ulga w opłacie ia  przejazd ko 
leją jest stosowana przez hasę kolejową przy 
sprzedały biletów pod warunkiem okizania 
jej legitymacji, stwierdzającej prawo do ko- 
riyataaia z ulgowego przejazd*. Przejazd 
ulgowy moie się odbyt ać jedynie w zwy­
czajnych pociągach osobowych lub pospie­
sznych, przy przejełdzie natonrast w pocią­
gach zbytkownych ładne ulgi n*e m orą być 
Btosowme.

Art. 4. Ulga w opłańe za przejazd ko­
lejami przysługuje tylko przy kupnie bilet* 
tej klasy, jaka jest oznaczona w legitymacji 
służbowej ( ir t. 2) lcb te ł n iis 'e j, Pnejazd 
upowałniouego do uigowego prz .jazda urzę­
dnika w wyłszej klasie mołe się edbywać 
za uiaicseuiem rółuicy w normalnej cenie 
biletów.

Art, 5, Do ulgowego przejazdu w I, kl. 
mają prawo:

a) urzędnicy państwowi, zaliczeni do 
katogorji płacy od I. do VI. włącznie, w tej 
liczbie nauczyciele szkół zawodowych i śre­
dnich. o ile pobierają dodatek dro łjin iany  
według kategorji płacy VI. lub wyłszej;

b) bez wzgleda na kaiegorje płacy — 
aędtinwie i prokuratorzy, profesorowie zwy­
czajni i nadzwyczajni szkół akademickich, 
dyrektorzy szkół zawodowych i średnich, 
inspektorzy s»koln\ komisarz główny policji

państwowej, starsi inspektowy, podinspekto" 
rzy i starsi komisarze policyjni.

Art, 6. Do ulgowego przejazdu w U, 
klasie mają prawo:

a) urzędnicy państwowi, zaliczeni do 
kategorji płacy od VII. do XI, włącznie;!

b) bez względu na kategorję płacy — 
kandydaci na stanowiska sędziowskie, kie­
rownicy i nauczycie szkół powszechnych, n a ­
uczyciele szkół zawodowych, pomocnicy na- 
akowi w szkołach akadem.ck;ch,

Art. 7. Do ulgcwego przejazdu w kia- 
s ;o III. mają prawo n iłsi funkcjonariusze 
państwowi i policyjni, w art, 6 nie wymię- 
nieai.

Art. 8. Priepisy art. 1—7 nie stosują 
się do urzędników Ministerstwa Kolei Żela­
znych i pracowników kelejowych, którzy ko­
rzystają z przejazdów ulgowych na specjal­
nych zasadach.

Art. 9. Niniejsze przepisy wchodzą w ty ­
cie z dniem ieb ogłoszenia w Monitorea 
Polskim i z dniem tym znoszą się dotych­
czasowe ulgi kolejowe dla urzędników pań­
stwowych, nauczycieli szkół powszechnych i 
oficjalistów biurowych w MałopoLsce, z za­
chowaniem jedynie tymczasowo, nie dłułej, 
n ił do dnia 31 grudnia 1920 r., uływanych 
obecnie legitymacji słułbowych,

M inister Kolei Żelaznych:
(—) K , Bartol,

W Y K A Z

k o le i w ąskotorow ych, s tanow iących  w ła­
sność P ań stw a, w zględnie zarządzanych  

na je g o  ra ch u n ek .

D y r e k c j a  W a r s z a w s k a ,
1. Bia.sk* (podlaska) — Białb Roskesz, 

Roskosi-Konstantynów, Boskosi-Rokitao,
2, Nasielska — Nasielsk-Majewo, Ma­

jowo-Lubicz, Majewo-Urszulewo.
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WABSEŚCZTŁ
S P Y T E K  Z MB1.SZ T Y N A ,

i

. (Giąg dalszy).
— Szczwany oni Nie łatwo go upolo- 
Jak łowców poczuje, będzie w norze

**ojej siedzieć.
. — Otół i n iel Na Wielkanoc zwołuje
*iól ( ju d  dó Korczyna. Dobrze to dla nas, 
M ji obok Spytek ma posiadłości. W tej ts i  
8Prawie przyjechałem do was.

— Podoba mi się myśl. B jcerscwi wa- 
wierny jestem. Maszę jednak Siły po-

Tteierać,
— Byłem i u Dzieiłka, Wiecieł, co mi 

dowiedział?
Napęczniał teraz on. Po Btryju boga- 
odziedziczył, a »  Zator wykap dostał, 

^ w i% ęt f nie wi*em, zali to prawda, i ł  su- 
^ k o f d  zeń uczynił się.
> — Powiedział on: Póki Dzierłek mło-
g  był, mógł się przeciw prawu uzuchwalać, 
rjlpuym  przecież nie jfitear, byeh dla hu- 
2 ” i», o których nie dbam nic, gł^wę swoją 
jjja ta ł. Nie wygadam ja, z ciem do danie 
rtejeebałeś ale Spytkowi radzę teł, by ra- 

®j myśli niespokojnych poniechał. 
v — Patrzcie no, jakie zeń wielmoię wy- 

M°. Pomnę czas, gdy w rycerza twego 
^ d ie  8'edsiał.

— Pójdziecie zatem z nami.
. — Jak ie  n iet I  ja sam i skrzyknę 

fiw° przyjaciół. Jeśli zostaniesz dzień albo 
V to spro^im tutaj prlyjemee nasze,

— Mogę trochę u was zostać.
— Rad ci będę, a jeszcze więcej Ja- 

bóbek. którego poślę z tobą do Melsztynź.
Minął diień jeden i wióry Czekano 

na p a ta  z Lutom jśla który do Siercdpa w 
sprawch w tłtT ch  pospieszył. Chciał Abra­
ham i~rołać zjazd druhom swoim wyprawę 
obwieścić.

Na trzeci dzień, rraz z jutrzenką, trą­
by zabrzmiały na wieiy. Zerwał sie Abra­
ham naąłymi dźwiękami zbudzony. Nie gości 
w rółrły  one, ale nieprzyiae'ół. nie wesołe 
odwiedziny, ale niebezpiec.eńotwo niespo- 
dziane.

Wraz przybiegł i eiatnik z murów.
— Ludzie wysypują się pod giodem. 

Zbr<>jni są. Będzie >ch tyaic i beznaata. Roz- 
poznalim prororce paua z Bnina i birkupa 
poznańskiego.

— Zaprzeć brmnyl Most;w pilnować! 
— huknął aędiia i przyodziania na się na 
rzuciwszy, na a u r y  poskoezsł,

W zamku n ia ł  je  jo sześćdziesięciu 
ludzi I

— Kru<«v o ie m n ą  jest! — mruknął do 
siebie. — Nie wytrzymam długo, a o ucie­
czce trudno myśl ć

D .jrzał uzbrojonego ju ł Kornicia:
— Słuchaj Jacaśl Jakóbek wy^rowadM 

cię ukryta f* tką w murze Próbuj szczęścia 
i wrae>j do Melsztyna. Powiedz coś zoczył. 
Jeśli cud n 'e ocali mnia, to jakbych prze­
padł z Ciłym grodem. Jeśli zaś u te ii  będę 
zn;evol r ,  to powiedz Spytkowi, ite  zemstę 
jemu aow im am .

Hnk rozległ się pod zamkiem i kamien­
na kula padł* na dziedzińcu

— Paszki nawet przywiedli! — rzekł 
Abraham. — Dajcież mi zbroję. Nie będą 
chyba wrai uderzać.

Zbrojni okalali zwolna zamek. Byli 
konni i piesi. Liczba ich zdawała się coraz 
większa, Oddzielił się o i  nich herold, który 
jech ł  grc ąc na trąbie, ozdobionej białym 
proporcem.

— Dopuścić pod gród — rrekł A braham ,'
— Jego Miłość, ksiądz b :skup pozn*ń- j 

ski łądą wydania kapłanów husyckith, po- 
ezem łaskę swoją obiecuje...

— N e I — odparł krótko Abraham.
Dojrzał tymczasem, i ł  Kornicz niepo-

strzełony wymknął s 'ę  z lamku i kieruje się 
ku jeziora.

— Byle jeno do ł ndii dostał się, które 
stoją przy brzegu — rzekł do siebie, pociem 
zawołał:

— Zagrzmieć mi ludzie raz i wtóry 1 
Pokałcie, łe  i my mamy ta-aśnicet

XXIV.

Gzyliś w jis iy  nad gm:n , czyli nie doasz
[o czyn,

Gzy cię sławy nie ib id ii  godzinę? 
Schodzi krasa twych In i ’iy, m iast wsławiać

[się świat,
W smutku jedziesz rycerzu a Melsztywa I

Popłynęła o n  p'eśń rozebnm iała nią 
hzrfiana rota pod rękąKrysty. Skąd dźwięki 
te przypłynęły skąd? Przeszłość wracała je 
bezpowrotna. Jawiły się w oczach pani. chwile 
one, gdy rycerza 3wego chciała posłać ze 
zwątpienia na pole sławy, z goryeią chwil 
na czynu wysyłszenie. Snowała wązką ręką 
nić i oto mową robot? jej przerwano, Da­
remnie ju ł dziś losowi opierać się, daremniel

Gzy cię sławy nie zbudzi godzina, 
Schodzi kraaa twych lat, ty m iast wsławiać

[się w świat.,,

Wiedziała Krysta, eo gotowało się w 
grodziszczu. Widzi ł '1 zbrojne zastępy, gro­
madzone cicho w s>—ytości, jezdnych, dla 
których kowano zbroice i kmieci, między któ­
rych rozdzielano cepy i osęki. Nie miały 
hufce one rozejść się juł jak bywało dwu­
krotnie, musiało ju ł do walki d^ść , przyjść 
do ehwili ostatecznej.

Nie umiała pani losowi bronić się, nie 
umiała go powstrzymać. Wszelkie wysiłki w 
niwecz iśćhy musiały, Nie zdołałaby ju ł skła­
niać Spytka do poddania się. Żali nie oka­
zy rat wprzódy dobrej woli, zalii nie byłaby 
id  słała powoli onej równej i jasnej nici na 
csłs iycie jego rozsnowić? Przepadło wszyst­
ko, przepadło I

Kochała jednak męża dalej; wodiiła 
wzrokiem za jego rycerską postacią. Dumna 
była w tej chwili, i ł  nie Uj ;inał się. Nie my­
ślała ju ł lin ie  o losach kraju, nie zastana­
wiała Bię, i ł  to, co on czyni, jest bezprawiem 
i rokoszem, świadcma jeno była, i i  Spytek 
jest diieluy,

Nie była to ju ł Krysta, która ongi ca­
łą duszę byłaby oddała na usługi Królistwa. 
Dwoje serc złamało - 3ię w jedaej chwili, 
dwoje serc połącryite z sobą nieszczęście.

— Nie niedoli kraju on cłne, ale zma­
zania krzywdy swojej, tłómaazyła go przed 
sobą. Dla królestwa sławy walczyć chciałby, 
nie m śnć się właenej zniewagi, Ostatnią or 
grę rozegrywa i nie będę wstrzymywać go, 
choć powodzenia mu nie wróżę,

(Oiąg dalszy aaatąpi),



2
S. Goslawieka — Aosstazewo Jabłonka. ’ 

Jzbłcnka-Wiiczyn, J a b ło ik t C<arków,
4 Sypia Gołąb,
5. Bcgów-Rawa Biała.
0, Wel ur nka  — Niedzie^sko-Pra-izka, 

Pi a-»ka 8 zjpsay.
7, Ostrołęckie — Oatrolęka-Mysiyniec, 

Myszyn e:-Dęfcy, Dęby-Kolno, Dęby-Nowo­
gród

8. Mlawa-Psiaznys*.
9, Kujawskie — Nieszawa Dobre, Do­

bre Sąpolno.Sąyolno-Przystronie, Przyztronie- 
Dąbie, Prtystronie Boniewo, Boniewo-Włocła­
wek, Dobre B orew o, Boniewo Krośniewice, 
Krośniewice St-yków.

10. Bawa Żidżrry.

D y r e k e j a  B a d o m s k a ,
11. Jędrzejów - Bogorja. I »zniska-SŁt- 

stów — Jędrzejćw-Bogorja, Iwaniska Bogor­
ja, Brgorj.-Staszów.

12. Zwierzyniec Biłgoraj.
IB L jct**  Byrtrzyea
14 Wąwolnica 0#ole-Ryb»ki — Wąwol­

nica - Karczmiska, Karczmiska Opole, Karci- 
miski-Ryb aki.

15. Miechów Działoszyce,
16. Sędziszów Stezekociay.
17 Kije-P óciów Opatowiec.
18. Bełżec Budy D tieriieńskie,
19. Stisiów-Stcz^cin.

D y r e k a y a  K r a k o w s k a
20. Kocmyrzów Posądza.

D y r e k c j a  L w o w s k a ,
21 Uśaiłcg Uhnów— Uhnów Jaszczów, 

Ł^zctów  Goadóje, G izdów-Uściluu, Szyikcto- 
syM&t-ze,  Go*!ów - Wojsławice, Ltszczów- 
Woi«£*yi.

22, W ienboriec  Ztłeiee.

D y r e k c j a  W i l e ń s k a ,
23. Bludeń Karim-Bercza.
24. Baranowicz Leśna.
25 Janów Porzecze Iwacewieie,
26. Linowo-Pruitny,
27. Staruszki Postoly.
28. Słuck Gońctary.
29. Nowojelnia-Nowogródok.
50. Kukuciszki-Kłębokie,
51, Duksity-Csepukany-Grytuny.

D y r e k c j a  K o w a l s k a ,
82. Dabno-Demidówka.

Minister Kolei Żelaznych:
(—) Bartel.

Z fro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 7 lipca h, r
Międiy Dżwirą a górnym biegiem Be­

rezyny oddiiały n  s*e ustępują po zaciętych 
walkach przed przewiżsjącemi siłam5 nie- 
priyiaeielikiemi, walciąc bohatersko o ktżdą 
piędź xit mi. Pox» sfcwierdsonemi jedynastu 
dywixjami boleiewi kiemi, które nieprayjaciel 
wprowadtił w bói prxy pierwszfem natarciu 
na odcinek gen. Zygadtowiezz, wprowadii

on dalsze reierw y do boju, Miejscowości 
Germanowise i Dokszyee xe«tały przez n ie ­
przyjaciela zajęte. Kawalerja bolszewicka po 
dokonaniu oskrzcdlającego rucbu od północy, 
ukazał* sie pod miejscowości Drujsk nad 
rzeką Drnjką. Po kilkakrotnych daremnych 
próbach rforsowania Berezyay udało się n ie ­
przyjacielowi prsekroriyć ją znacznie j?zr mi 
siłami pod Non osiółk*mi na południowy- 
wschód od Borysow*. M riejsze oddziały sfor­
sowały Berezynę pod miejscowością Guta na 
południe od miasta Borysowa, Akej* celem 
odrzucenia nieprzyjaciela na wschodni brzeg 
Berezyny rozwija się p o » jś 'n ie . Na południe 
od Bobrujska dwukrotne ataki nieprzyjaciela 
w rejonie Zubryszeie, Siekieryce, Grabie i 
w rejonie Skałki, Ciernin, Wo s l e a k a  sosta- 
ły z wielkiemi dla niego stratam i odpa-te. 
Na południu pod wpływem śmiałej wyprawy 
oddziałów gen Bałachowicza na tyły nie 
priyjacieli w rrjonie Gancdniki Owruez, ora* 
wypadów naszych oddziiłów na Machnowice, 
Skrygałów-Koeory nieprzyjaciel zt ików n :e 
podejmował, prowadząc iylko en< rgicsne wy- 
wiidy na przedpolu. Na froncie południo­
wym waTk nie było,
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-podpor,

Do Panów Urzędników i Funkcjonariuszy
Administracji politycznej oraz podległych 

mi władz i urzędów we Lwowie.

Na apel Bady Obrony Narc d)wej do 
obywateli Bzeczypospol tej pośplestą niewąt­
pliwie wszyscy bez różnicy stażu na pomcc 
Ojczyźnie, celem dopomołenia wedle swych 
s ł i zdolności, do odparcia zakusów odwie­
cznego w rtg i, pr»gaącego zniszczyć niepo­
dległą i zjednoczoną Ojt-zi nę.

, W tej ciężkiej chwili próby, urręinicy 
i fuikcjonarji sze administracyjni, Jrtóriy 
w czasie całej wojny światowej i w ckresie 
walki o Lwów dali niezbite dowody ofiarnej 
pracy i poświęcenia dla sprawy narodowej 
na weijstkioh poiternnkach służby publi­
cznej, z pewnością i e  pozostaną w tyle za 
innymi obywatelami.

W tern przekonania iw ractm  się do 
Was Panowie Urzędnicy i F-nkcjonarjusze 
Namiestnictwa, tudzież pozost.łych podle­
głych mi w'*d* i urzędów z gorącem we­
zwaniem do bezwłoczncgo zgłaszania s:ę w 
D. O G. we Lwowie, cslem ofiarowania 
swych usług wołającej o pomoc Ojciyinie 
Niechaj Urzędnicy i Funkcjon rjuste Aduii 
n iitra  ji przykładem swym pociągną ineyeh 
do naśladownictwa.

Niech o r - apel „Ojczyzna w niebez­
pieczeństwie!“ Kresy wscnoduie zagrożone" 
wrzyscy U zędnicy i Faikcjonaijusze j >k 
jeden mąż staną w karnym szeregu Obroń­
ców Ojczyzny i stwierdzą żywym przykła­
dem, że za tołnierzem, ociekającym krwią 
serdeczną i ofiarną na froncie stoi cały 
Naród Polski wielki i po t,iny  w swej je­
dności.

Za broń Obywatele!
Odezwa klubu P. S. L.

Zarząd klubu i stroznictwa P8L, Wy­
zwolenie ogłasza odezwę, w której między 
im ym i czytamy:

Musi się dziś Polska zdobyć l a  naj­
większy wysiłek, musi dla wszystkich nas 
być Polaką, której jako świętej re likz ji a i i  
zaprzeprśńć ani zhtńbić nie damy, Precz z 
wrogiem na g anicy, precz z wrogiem we 
wnątrz kraju, wrogiem nam jest żołnierz, 
któryby z pola bitwy uciekł, wrogiem wódz 
jego, któryby obowiązku swojego nio spełnił, 
wrogiem ten, kto się od służby dla Ojezyiny 
uchyla, czy to będzie rekrut, który do po­
boru nie stanie czy obywatel, który goda- 
tku nie płaci. Niema być w P o lio  nikogo, 
ktoby śmiał swojego obowiązku nie spełnić. 
Wrogiem paskarz, który braci swoich wy­
gładza. Wiedliśmy ostry w Polsce spór kto 
ma nią rządzić, dziś jedno mówimy: Niech 
nią rządzi ten, kto najwięcej sit z nar d i  
wydobędzie, kto potrafi nakazzć sobie po­
słuch, kto zapewni Polrce zwycięstwo, Niech 
powie całemu światu, że wojay nie prowa 
dzimy dla oehrcny paóskieh majątków na 
kresach ale w obronie życia i wolności Pol­
ski, Polakami na polskiej tej ziemi rodzili­
śmy się, ży jm y  na niei jak fia prawych 
Polaków przystało, a kiedy bęlzie potrzeba 
nmieimy i umrzeć za Polikę.

Z a  b r o ń  o b y w a t e l e ,  bo g o d z i n a  
t o a l k i  i p r ó b y  n a d e s z ł a !

wania r ‘ę decyzji w obu kierunkach,

W zwiaiku z odezwa Naczelnika P iń- 
stwa komitet igrzysk olimpijskich w dnie 
dzisiejszym oddał się do dyspozycji Minister- 
sterstwa Bpraw wojskowych.

Generalny Delegat Bządn:
Gałecki w. r.

Cały Naród podbroń.
Z in icjaty ry  Marszalka Sejmu Trąmp- 

czyńskiego odbyło się dziś zebranie, srając; 
na celu powołanie komitetu obywatelskiego 
dla eslów propagandy w myśl o d ’*wy B&dy 
Obrony Państwa, Zebrali u hwalili w-brać 
przewodniczącym Józefa Hallera, który ni­
niejszym zwołuje i a czwartek 8 b. m. l a  
god*. 10 rano do pałacu namiestnikowskiego, 
Krakowskie Przedmieście 46 delegatów wszyst­
kich instytucji społecznych, zdecydowanych 
do czynnej współpracy, Każda instytucja 
może pszy8łać jednego delegata, Z powodu 
nsgł ści sprawy osobne zaproszenia wyżyła 
ne nie będą.

W ciągu du it wczorajszego sx«reg po­
słów z różnych klwoów zgłosił swoje akcesy 
do służby frontowej. Wśród posłów księży 
powstał projekt porozumienia się z wyiszemi 
władzami duchownemi, aby młodszym księ- 
żem pozwolono walczyć w szeregach i w ten 
sposób oddziaływać na żołnierzy i nieść 
wrazie potrzeby pomoc religijną. NPR, wy­
stąpiła z projektem organizowania specjał 
nych oddziałów robotniczych dla prac na 
froncie.

W odpowiedzi na odezwę Bady Obrony 
Państwa urzędnicy Prezydjum Bidy Mini­
strów zwrócili się do Rządu z prośbą, aby 
stosownie do interesów Pańitwa zadecydo­
wał, którzy z nich mają być użyci w armji 
ochotniczej, a którzy pozostawieni w służbie

Zarząd syndykatu dziennikarzy w ar­
szawskich wobec zaciągu ochotniczego zwo­
łał swoich członków na nadzwyczajne wali e 
zgromadzenie, które się odbędzie dnia 8 
b. m, o god*. 12 w peładnie w klubie u r a -  
wozdawcow parlamentarnych z porządkiem 
dziennym: Stznowisko syndykatu wobee po­
trzeby ochotniczej slużbv wojskowej. Pcdp, 
Jan  Dąbski prezes syndykatu. -

Zarząd klubu sprawozdawców parlamen­
tarnych wzywa swoich członków na Btatuto- 
we zebranie informacyjne, które się odbę­
dzie we czwartek o godz. 5 po południu 
w sejmowym lokalu klubowym. Porządek 
dzienny: Stanowisko klubu wobec odezwy 
Bady Obrony Państwa, wzywającej ao f i r ­
mowania armji ochotniczej. Podp, W łady­
sław Bazylewski,

Prezydent M jisłróu wysłał następu­
jącą depeszę

Do wszystkich władz i urzędów m i e j ­
s k i c h  ! J

Ze względu na poważną sytuaeję i po­
trzebę ześrodkowania i wytężenia w ober tei 
chwili wszystkich sił, proBię o wstrzymanie 
aż do odwołania wszystkich urlopów Wypo­
czynkowych i odwołania ju i idzielonycn i to 
tak w iastytucjach ce&tralayoh jak i podle­
głych. Prezydent Ministrów Grabski.
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Zzr.ąd okręgowy naredowej partji ro ­
botniczej na z-gtębie dąbrowskie wydał ode­
zwę nawołującą wszystki-h pod s r 'a td ą r j  
armii och taiczej.

Tworzenie armji ochotniczej.
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G nerałowi broni Józefowi H i t l e r o ­
wi  powcłaiemu przez Naczelneeo Wodza 
do Bidy ob ony P ić ,tw a , powierz- ns zostało 
tworzenie armji ochotniczej.

Gen. H a l l e r  zamier a powołać 
stkie organizacje społeczne, związki młodzie­
ży i jak najszersze koła społecziństwa do 
służenia Ojczyźnie pod sztzndarami armji 
ochotniczej.

Zgłoszenia do zaciągu ochotników prryj- 
mi j ą  wszystkie bstaljoay zapasowe w całym 
kraju oraz szwadrony zapasowe.

Odegwa generała Hallera.
Bodący I
Na podstawie uchwały powziętej przeii 

Badę obrony Państwa tw ony e c armia otho- 
tnicza, której organizacja została mnie po- 
wierzon a,

Bodący! W ehwili, gdy wojska Bzs zy- < 
pospolitej wilczą o zapewnienie granic |  
i utrwalenie niepodległości, musi cały naród 
stanąć do ąpeiu z silną wolą zwycięstwa pa­
miętając, ie  wolność i prawo wolnego utrzy­
mać może tylko naród, gotowy do wszystkich
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Paryż i  M a r z e  polskiej.
Wpł j wy fraccuskie, nio.ące światło za­

chodnie - europejsk’ej, łacińsko - r< mańskiej 
kultury, datują się w Po'sce od najdawniej­
szych czasów, J u i  w wiekach średnich, wsku­
tek ekspansy.nej polityki francuskiej, stara­
jącej się wypierać wpływy cesarstwa nie­
mieckiego, któremu przeciwstawiała ogromne 
państwo wschoanio-europejskie (zupełnie tak 
simo, jak dzisiaj, gdy F  aucji chodzi o stwo­
rzenie silnej Polski na wichou od Niemiec), 
istniały bezptśrednie związki między Polską 
a Francją, międ»j djnastjam i Piastów i An- 
d ega w en ów.

I.

Pierwszym wybitnym objawem tych 
wpływów, sięgających po zątktw  XI, wieku, 
była architektura romańska, która swe fran­
cuskie piętno wycisięła zarówno na pieiw- 
sxy«h budowlach zaniku na Wawelu, jak : 
na krako rs>ich kościołach z te epoki. A gdy 
w r. 1370 umarł Kazimierz Wielki, tak śei- 
śle spowinowastny z domem andegaweń kim, 
pomnik, w zaesiony na jego grobie w Kra­
kowie, w katedrze, wyj.adł w najwytwor- 
n ie;stym stylu gotyekim francuskim zdobny 
takim samym baldach m n jak francuskie 
grobowce k-ó'ewskie w St, Dazis, albo pa- 
pi skie w A w inbn :e.

Zs te fraucuskie syrnyatje ju i były sil­
ne w óuczesu-j  Polsee XIV. wieku, dowodzi 
chociażby żywot jednego z książąt kujaw

ski.h , Władysława Białego, niesze'ęślir ego 
pretendenta do tronu polskiego z z panowa­
nia Ludwika Wielkiego Aadegawtńczyka. 
Książę ten, po śmierci ukochanej żony, opu­
ściwszy kraj, powędrował do Francji, naj­
przód do Awiniom, a ztamtąd do Dijon, gdzie 
wstąp ł  do zakonu B nedyktynów. Tam tei, 
pochowany w kościele św. Beniguy, ma 
piękny grobowiec gotycki, istniejący aż po 
dziś dzień.

Nadmienić się godzi, ie  ju i w tj ch 
piastowskich czasach, dzięki dworskim wpły­
wom andegaweńskim, przednia młodzież p 1- 
ska zaczęła je ilz ić  na Uniwersytet do Pa 
ryża. Niemniej na eży przypomnieć, ie  F ran­
cja dała nam nietylko króla w osobie H en­
ryka Walezego, ale i dwie królowe: Marję 
Ludwikę i Marysieńkę, który eh „francuska 
polityka" miała decydujący — nie zawsze 
zresztą szczęśliwy — wpływ na ówczesne 
loty polskiego narodu i państwa.

A skoro się wynrenito Marję Ludwikę, 
to trudao nie wspomnieć o jej królewskim 
małżonku, Janie Kazi. liierzu, który po dobro- 
wolnsm zrzeczeniu się tronu polskiego prze­
niósł s ę na stały pobyt do Paryża, by tam, 
na dewocji, dokoBać burzliwego żywota Po­
chowany w kościele Saint Germain des Pres 
gdzie mu wzniesiono okazały pomnik, dopie­
ro z n«d Sekwany przewieziony został do 
królewskich grobów na Wawelu. Ale grobo­
wiec jego, w którym jednak poxosUwione 
serce królewskie, rozpoczął ten długi szereg 
grobów polskich, które z e*‘sem tak się 
miały zataić na paryskich cmentarzach, tych 
•mulmych wygnańczych grobów, w których j 
po roku 1831 spoczęli najlepsi synowie n a - |

izej Ojczyzny, gdy ich śmierć skosiła na tu- 
łactwie, w dali od ziemi rodzinnej,

Wiemy ponadto, ie  pierwszy utwór pi­
sarski, od którego zaczyna się prawdziwa li- 
ten tu ra  polsk*, ju t nas pen ekąd symboli­
cznie zwią-ał z kulturą Gallów; albowiem 
pierwszy z naszych kronikarzy, zakoanik 
francuoki go zakonu św. Idziego, niewątpli 
wie był Francazem, Bkoro jako Gallus pi­
sał swą łacińską kronikę o początkowych 
dziejach Polski (przyczem d*ł dowód niezwy­
kłej znajomośti stosunków polityczayeh, kie­
dy Czechów uważał za najwię1 szych wrogów 
Polski). Co pewne, ie  literrtnra polek-, od 
samego zarania aż po chwilę bieżącą, zawsze 
była pod silnym i przewalającym wpływem 
literatury francuskiej, i  a ten wpływ zaczął 
się w XVJ, wieku, a jeżeli chodzi o powieść 
polską, to tym wpływom wcale aię nie ma 
pod koniec.

Wiemy niem nej dobne, ie wogóle 
wpływ Francji, pod której magnetycznym 
urck eiE pozostawaliśmy zawsze,'jako najda­
lej na wsehód wysunięty naród cywilizowa­
ny zachodnio-europejski, tak był silny, tak 
wgryzający się w naszą duszę, w nzsz cba 
rik ter narodowy, ie  aż za iłu iyhśay  sobii 
w całej Europie na zaszczytny przydomek 
„Francuzów Północy", ie język Krraela  i 
Kasyna, tak kaleczony przęg Auglików i Niem 
eów, stał się niemal drugim naszym jęty- 
kiem ojczystym, Nawet zaczęliśmy grzeszyć 
przesadą w tym kierunku. Be doszło dr te 
go, ii w r. 1831 matka Polka, żegnając sy 
na, idą ego w bój za wolność Polski, błogo 
sławiła go na drogę w języku francuskim, 
a Skrzynecki ppd Ostrołęką wydawał rożka-

Izy w tymże języku, W każdym razie jeszcze 
i teraz znajom ść języka francuskiego, i to 
wykwintnej fraieusezy ny. jeat u nas tak 
powszjcl ną, ie  przebywający obecnie w kra­
ju naszym Francuzi, wydziwić się dość temu 
nie m ogą..

Wierzę również, ie  niema drugieg^ 
miasta na ś wiecie, dj? frtórego Polacy jiidziii 
by równie chętnie, jak do Paryża, gdzie eię 
czują myełnie w swoim żywiole; i ie

Paryż częstą mody odmianą się chlubi, 
A co Francuz wymyśli, to Polak polubi.

Mimo to zdajemy sobie sprawę, że 
i w Paryżu nie robią z owsa ryżu; jakkol- 
wiek nie ulega wątpliwości, i i  Paryż jest 
nietylko atol oą Francji, ale poniekąd, w bar­
dzo w ieli wypadkach, może być nazwany 
i stolicą Polski, mianowicie Polski duchowej, 
intelektu alaej

Brzmi tc aa pierwszy rzut oka nieco 
parodoksalnie, a jednak nie jest to żaden 
parodoks, ale — w pewnej mierze — rze­
telna prawda, Bo wniknąwszy w rzecz g łę­
biej przekonamy się n etbicie, iż Paryż — 
choć tysiącami kilometrów oddzielony (d 
nas — pizez bardzo długi ct<s był naszą 
duchową stolicą, niezależnie od Krakowa, 
Warszawy i Poznania,

W Paryżu bowiem — o esem nie 
wszyscy pamiętają dostatecznie — wzeczfr 
promienne słońce poezji polskiej, jako ie  tu* 
taj właśn e, w tej nadsekwańskiej stolic/ 
powstał pierwszy wspaniały, naprawdę natęb' 
niony wiersz Jana Kochanowskiego: „Czeg< 
chcesz od nar, Pan;e, za Twe hojne dary?"
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ofiar. Pohańbieniem krwi dotychczas przela­
nej w walkach o wolność byłoby, gdyby w 
chwili potrzeby Ojczyzny, Polacy nie zdobyli 
Big na ostateczny wysiłek s pełną w iarą#w 
sprawiedliwość nasiej spii.wy i ostateczne 
zwycięstwo,

A więc wsiyacy raiem.
Wolność droga jest tym, którzy rzeczy­

wiście miłują Ojczyznę Nieeh dziś okażą tę 
miłość w czynie ofiarrym,

Młodzieży nasza! Zapal w sobie pło­
mień tej miłości i wiary i stawaj w siere- 
g*eh armji ochotniczej, niechaj nie zabraknie 
nikogo w przednich strażach, niech idą 
Wszyscy, organizacje wojskowe, POW. drn- 
iyn- strzeleckie i bartoszowe, Sokoli, Har- 
•erze, młoaziei akademicka, związek mło­
dzież ’ treiow ej, organizacje młodzieży ro- 
botn cz ii i zawodowe, kółka rolnicze, stówa- 
fsyBieni: f samopomocy społecznej i wszystkie 
jakiekolwiek chociażby tu nie wymienione 
stowarzyszenia i organizacje młodzieiy pa 
trjo tycznej.

W ty wam wszystkie stany do zgodnego 
współdziałania, Niech każdy przyczyni się 
do zwycięstwa jak może najlepiej, każdy niech 
będzie gotów słniyć w sp:sób odpowiadający 
jego zdolnościom. W chwili obecnej nie czas 
na jakiekolwiek spory, wewnątrz mnsi być 
zupełny porządek, spokój i karność narodu 
Musimy śaritło spojrzeć niebezpieczeństwu 
w oczy. Wiara w zwycięstwo nisch spotęguje 
nasze sity.

Armji ochotniczej potriebs będzie ży- 
wnośei, ubrań bielim y i wszelkiego innego 
znópatrrejift, yomocy lekarsaiej i sanitarnej, 
Pornosy kulturalnej i murslnej. Dlatego wzy- 
Wan wszystkie organizacje Czerwonego 
Krzyża, Białego Krzyża, Koła Polek, Organ?- 
*»cje włościańskie, ziemskie, robotnieze, kor­
poracji frztmyslowo-handlowe i kulturalne, 
Słrrż i kresowe i obywatelskie, aby wytężyły 
Wśzyetkie siły swoje w tym kierunkń, aby 
tółnierzowi niczego nie brakło. Lecz niechaj 
nie będa to żebrane ofiary i dary dobroczyn­
ne albo traktowane jako odstępne. Pomnijcie 
Wszyt e* : Te?<*z Matka Ojczyzi ta w potrzebie, 
kto prawy syn, kto prany  Polak przy Niej

Sanie. Nie sądźcie się i r ie  p~i.juj.eie, aby 
oj trzeci was nie pogodził krwawo.— 

Kto ma n siebie broń, kto ma u sie­
bie konia i siodło, niech stanie z tem co 
n u , niechaj szlachetny ubiegają s ę, pierw 
zzeńjtwo będzie m iarą spełnionego obowią- 
npWS m o i  gorącej miłości Ojczyzny. Prze­
ciwko isżdzie wschodniej niech stanie jazda 
włościańska, Krakusów i Kosynierów, jazda 
rycerstwa polskiego, Niechaj się tworzą ja 
kiekolwiek oddziały i pod jakiemkolwiek ha­
słem, wezwaniem i zawołaniem będą prowa­
dziły do zwycięstwa. Niechaj nie myślą sU- 
rzy wysłużeni żołnierze Rzeczypospolitej, 
Strzelny, Sokoli, Kaniowczycy, Hallerczycy, 
Amerykanie, że już spełnili całkowicie swój 
obowiązek wobec Ojczyzny i niechaj dziś sta- 
hą do apelu, a kobieta pilska niechaj będzie 
jako matka spartanka wysyłająca męża i sy­
ka w szeregi, aby wrócili tylko jako iwy- 
oię t,r albo aby polegli jako bohaterowie,

Wpływem swoim sprawcie, aby ustały 
lekkomyślność, zabawy huczne, hulanki i 
oby cała Rzeczpospolita była jednym obozem.

Biura generalnego Inspektoratu armji 
ochotniczej mieszczą się w Warszawie pkzy 
Ul Aleje U jazdow ski i Aleje Szucha w 
szkole sztabu generalnego.

Jednym z ważnych powftdów poprawy kursu marki, 
a  w następstwie— spodziewanego zmniejszenia drożyzny, 
są dotychczasowe rezultaty pożyczki wewnętrznej.

Podpisując „Pożyczkę Odrodzenia" społeczeństwo da 
niezbity dowód, że umie i chce przyjść z pomocą Ojczyźnie 
w chwili dziejowej, oraz wystawi sobie świadectwo poli­
tycznej dojrzałości i ekonomicznej siły wobec zagranicy.

(.—) Edward Slrasburger 
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego.

Zgłoszenia do zaciągu ochotników przyj­
mują:

Generalny inspektor armji ochotniczej, 
wszystkie bataljony zapasowe, wszystkie 
organizacje wywożone w niniejazej odezwie, 
ąra* dowództwa poszczególnych formacji 
ochotniczych. Formacje ochotnicze zgłasza­
jące się eatemi organizacjami i oddziałami 
z Małopolski będą się formowały we Wscho­
dniej Małopolsce w centrum we Lwowie, 
brygadjer MączyńsLi Formacje r  Kongre­
sówki i 1 resów wschodnich dla kresów w 
centrali Rembertów Jabłonna, zaś formacje 
Wielkopolskie i pomorskie ia kresach za­
chodnich w centrum Biedrusk. Jazdę będą 
formować podpułkownik Żółkiewski, rotmistrz 
Dąbrowski, major Jaworski w zastępstwie 
por. Tański.

Podpis. Jósef Haller generał b rtn i.

Do gniazd sokolich 
w Małopolsce!

Otrzymujemy następującą odezwę:
Druhowi0 i Druhny I Ojczyzna woła 

w potrzebie. Naczelnik Państwa i Rada 
Obrony Państw a wzywają obywateli zagro 
ionej Rzeczypospolitej, by wszyscy jak jeden 
m ąt etanęli w Jej obronie.

Więc w tej ciężkiej, a da Bóg, osta­
tniej próbie przed walnem zwycięstwem — 
odzywamy się ćo Was znowu, podobnie jak 
to czyniliśmy półtora roku i rok temu, gdy 
chodziło o ob onę wschodnich kresów Mało­
polski i niepodzielne zachowanie ich dla ca­
łości Ojesyzny.

Do szeregów i do broni!
Jeżeli jest jeszcze jaki druh Sokół, 

który nie dl.-ży pod bronią, a może stanąć w 
polu do waiki orężnej, niech natychmiast 
jako ochotnik zgłasza się wprost do służby 
polowej lub do legji ochotniczej.

Komu wiek i siły na to nie pozwalają, 
niechaj natycbmiaśt staje ao służby w Stra­
ży Oby . iteJskiej, by zastąpić tych wojsko­
wych, którzy na froncie będą ułyci.

Skauci i skautki, grupujący się około 
Gniazd naszych, kobiety przygotowane do 
służby sanitarnej, knrjerskiej i wywiadów-

Wiersz ten, do dziś dnia jeden z najpiękniej­
si eb utworów poetyckich polskich, został, 
jak wiadomo, napisany w Paryża, skąd go 
poeta przesłał do kraju, gdzie nim sobie od­
raza zdobył uznanie i rozgłos. Od wiersza 
tego — jrk  na to godzą się wszyscy histo­
rycy — zaczyna się właściwa historja poe- 
iji w Polsce, poezji prawdziwej, arty? tycznej 
i kulturalnej, poezji, która z czasem swój 
szczyt, swój zenit, osiągnie inowu w Pary­
żu. A  skoro mowa o Kochanowskim, którego 
słusznie nazwano polskim Ronsardem, a któ - 
ry t  tym twórcą nowożytnej poezji franco 
Bkiej — possawszy się z nim w Paryżu oso­
biście — tyle ma cech wspólnych, to lależy 
przypomnieć, iż najpiękniejsze tlegje łaciń­
skie, jakiemi się może poszczycić nietjlko 
Muzs czarnoleskiego poety, ale wrgóle na­
sza literatura polsko łacińska, to niewątpli­
wie jego namiętne elegje paryskie, pisane 
pod W fł;*em  „niepozsędnej miłości" ku ja ­
kiejś czsruiącoj Paryżance..

l '/m  sposobem odegrał Paryż już w XVI 
rie n u  w samem zaraniu naszej literatury, 
tę  sim ą podwójną rolę, jaką później, aż do 
chwili obecnej w łąt nie, miał odegrać tylo­
krotnie : przedai uystkiem  był tą  kolebką, 
w której zrodziło się polskie dzieło natchnie­
ni;., a następnie sam r  tem dziele, j>ko 
„wielki gród nad bystrej brzegiem Sekwa­
ny", znalazł g ;dne siebie i swego „pary­
skiego bruku* artystyczne odbicie.

Od owego czasn powtarzało się to stale. 
Poezja polska, której zawsze ze wszystkich 
najsilniej przyświecało słońce poezji francu­
skiej, zwłaszcza w drugiej połowie XVIII, 
Wieku, w utworach Krasicki! go, Trembeckie-

g) i Węgierskiego, niezmiernie ciążyła ku 
Paryżowi; a poeci polscy, o ile mieli możność 
wyjechania *a grumcę, n>je?ęściej Paryż uwa­
żali za swoją ziemię obiecaną.

W Paryżu biskup Załuski, wygnaniec 
za króla Leszczyńskiego, gościnnie pizyjęty 
we F rm cji, pwz i ą l  myśl zbierania biblio­
teki dla Polski; w Paryżu też rozpoczął to 
kulturalne dzieło, ekąd swe księgozbiory, 
przy sprzyjających okolicznościach, przewiózł 
do Warszawy, gdzie z nich powstała słynna 
Bibljoteka Załuskich, po rozbiorze Polski za­
grabiona do Petersburga.

W Paryżu również — śmiało powie­
dzieć można —  poczęta się prawdziwa ko- 
medja polska, komedja w wielkim stylu mo­
lierowskim. N id  Sekwaną bowiem, za Na­
poleona, ^tóry dla nas, Polaków, jest obok 
Kościuszki jakby naszym drng iu  bchiterem  
narodowym, młody oficer szwoleżerów, adju- 
t in t  eesarza, Aleksander Fredro, po kampa- 
nji 1812 roku pierwszy raz zapoznał się 
z teatrem francuskim, który na nim zrobił 
„nieopiszne wraź n ie"; w Paryża pierwszy 
raz zobaćzył „skończonych i u iskonałych 
aktorów" z Taloią na czele; w Paryżu, przez 
dwa lata blisko, zachwycał się świetnie gra- 
nemi komedjami i wodewilami, co nań wy­
warło tak przełomowy wpływ, tale rozbudzi­
ło  wrodzony talent dramaturga, i i  powró­
ciwszy do kraju, natychmiast zaciął pisać 
swoje mistrzowskie komedje, które mn me 
bawem w całem społeczeństwie zjednały za­
służony tytuł polskiego Moliere’a,

(Ciąg dalszy nastąpi),

czej, niechaj staj*, natychmiast do służby 
pomocniczej,

Budynki sokole niech stoją otworem 
dla wszystkich tych organizacji, które obro­
nę i pomoc Ojczyźnie mają na celu

W imię umiłowanej Ojeiyzny, dla Jej 
chwaty i zwycięstwa wszyscy do szeregów 
i do broni!

Przewodnictwo Małopolskiego 
Związku Sokolego.

We Lwom e 6 lipca 1920,

B o h a te rsk i L w ów .
Można istotnie tak z dfimą powiedzieć 

o naszym grodzie, który tyie przeszedł w 
czasie długotrwałej wojny i nigdy nie upa­
dał na duchu, przeaiwnie dawał zawsze przy­
kład karności, posłuszeństwa, ofiarności i mę­
stwa. Dlatego też i teraz, kiedy padło haBto 
obresy zagroź mych granie Państwa, w je ­
dnej chwili istotnie cały Lwów stanął w po­
gotowiu w niezłomnej eheei walczenia do 
ostatku, by tylko ratować Ojczyznę,

Już w kilkanaście godzin po znanych 
odezwach wszystkie związki i stowarzyszenia 
zgłosiły się do armi5 ochotniczej, która od 
razu urosła do pok żnej liczby. Trzeba było 
być na tych liczsTch zeb ra -in h , widzieć 
zapał, słyszeć płomienne przysięgi składa­
ne na wiernedó sztanda.owi polskiemu, któ 
rego nam nikt wydrzeć nie zdoła.

Możua śmiało powiedzieć, że dziś nie 
ma we Lwowie mężczyzny, kobiety, a nawet 
dziecka, które nlemiałyby wyznaczonego sobie 
udziału w obronie narodowej.

Zapal i bezgraniczne wprost poświęcę 
nie ogarnęło szerokie rzesze strażnicy kro­
sowej, która i tym r  zem stanie jak mar 
przeciw nawale czerwonych morderców.

Niema w naszych marach ludzi sła 
bych i tchćizliwy :h, przyzwyczailiśmy się 
patrzeć prosto w oczy przeciwnościom i prze­
ciwności ta zwyciężać 1 Każdy spieszy aa  po­
sterunek — jedni w szeregi armji i tych 
jest najwięcej, inni do staiby pomocniczej i 
do najściślejszego pilnowania porządku w 
mieście w dzień i w nocy.

Kobieta również stanęła do pracy po 
mna swego posłannictwa i wyników swej 
niezapomnianej pracy w czasie walk listo 
padowych.

Lwów jest jednym wielkim obozem, 
gdzie musi panowzć spokój, ła ś  i bszwględny 
porządek.

Dla małodusznych i tych, któ.-ym zależy 
na rozszerzania zamieszania, niema wśród 
nas miejsca. Kto nie z nami, jest przeciw 
nam, przeciw Foisce całej, która prędzej 
czy później zatryumfuje w chwale zwycię­
stwa.

A zwycięstwo to sprowadzimy własne- 
mi rękoma, wypróbowanemi w tylu bojael-, 
przyzwyczajonej? do oręża,

Oręża tego nie złożymy, sż odpędzimy 
wręga daleko poza nasze granice,

Tak m r ;  dopomóż Bógl!

Lwów dla frontu.

Wzywamy wszystkie panie nauczycielki 
zostająee przez lato we T wowie, pp, urzę Ini- 
ciki, oraz pracownice szwalni wojskowych 
do objęcia dyżurów w wolnych godzinach od 
pracy przy stacjach posiłkowych „Domn Żoł- 
iierza Polski ego*,

Zgłaszać sie należy w Komendzie m ia­
sta i  placu ul, W alow i 1, 16 w adiutanta, 
rie  codziennie od godziny 10 -1  w pot.

Linda, pułkownik,

Stowarzyszenie spożyncze Ligi kobiet 
przy nl. Fredry 1. 4 na likwidującem W al­
nem zgromadzoniu w dniu 7 lipca b. r. prze­
znaczyło 5000 Mk. polskich czystego docho­
du na świeżo powstały Związek stowarzyszeń 
pod hasłem : „Wszystko dlś frontu",

„ W s z y s t k o  d l a  f r o n t u " .  Pod te u  
hasłem wczoraj, 7 lipca, o godzinie 4 po po­
łudniu odbyło się posiedzenie delegatów i 
delegatek towarzystw, mających ne celn n ie­
sienie pomocy żołnierzom na froncie, jak: 
Czerwony Krzyż, Biały Kriyż, Opieka nad 
żołnierzem polskim, Komitet Ocywatelski 
Polek. Gospoda żołnierska, Przystań i t. d. 
Wszystkie Stowarzyszania postanowiły jedno­
myślnie przystąpić niezwłocznie do w s p ó l ­
n e j ,  d o n ż n e j  a k c j i  pomocy materyal- 
nej i moralnej na francie i dla oddziałów, 
mających odejść na front, p o d  h a s ł e m  
„ W s z y s t k o  d l a  f r  o n t n " .  Dziś, we czwar­
tek, o godz. 7 -mej po południu następne po­
siedzenie W lokalu Komitetu Óbynr. Polek, 
p h c  Akademicki 1. 1. I, p.

W dalszym ciąg* wczorajszych obrad 
sejmowych Izba przyjęła en Moc w trze- 
ciem czytaniu ustawę o organizacji urzę­
dów ziemskich, — oraz ustawę co do 
zmian w ustawie o orderze wojskowym vir• 
tuli militari, a nadto ustawę o ujednostaj­
nieniu na obszarze byłego zabór* rosyj­
skiego, tudzież ustawę o podatku przemysło­
wym i podwyższeniu etawek podatkowych, 

Przyjęto in merito nagłe wnioski po­
słów wszystkich klubów w zabezpieczeni* 
rodzin wojskoirych, oraz wniosek, aby Sejm, 
zwrócił się do parlamentów piństw  sprzy­
mierzonych celem wpłynięcie na rządy w 
kwestji ‘ odroczenia plebiscytów, ponieważ 
teraz w chwili niezmiernie ciężkiej dla Na­
ród* polskiego, klóry s#em i piersiami wstrzy­
muje pochód bolszewików na Europę i nie 
może być mowy, ażeby plebiscyt na War- 
mji i Mazurach, oraz w powiatach nadwi­
ślańskich dał w yiiki sprawiedliwe, k tórebj 
odpowiadały istotnym życzeniom tych ziem.

Następne posiedzenie odbędzie eię we 
czwartek, Na porządkn i dziennym drogie 
czytanie konstytucji.

Z Kon!Al5yJ.
K t m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  

pod przewed.ictw«m dr, Głąbfii ikiego, wo­
bec delegatów Ministerstwa skarbu zakoń­
czyła wedle referatu p. dr. Radziszewskie­
go rozprawę sad projektem ustawy o podat­
ku dochodowym i majątkowym uzupełniają­
cym. Na wniosek komisji odbudowy uchwa­
lono kredyty na ośbndowę zniszczonych ko­
ściołów. a na wniosek komisji inwalidzkiej 
uchwalono doiat<k dla inwalidów wojsko­
wych. Projekt u sta ry , dotyczący Najwyższej 
izby kontroii, pornczono podkomisjom skar­
bowo-budżetowej i administracyjnej.

K o m i s j a  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o ­
w a  pod przewodnictwem p. Branna przy­
jęła projekt ustawy o usirleniu cen za do­
starczanie energji elektrycznej, i na zasadzie 
waioske p. Ciekoty wezwała Rząd, aby dlc. 
wznowienia wytwórczości przemysł* lniane­
go i rozwoju plantacji lnu, przedstawił pro­
jekt ustawy, zapewniającej zarówno pomoc 
pożyczkową jsk i uczestnictwo skarbu "  fu i- 
duszu zakładowym każdego z odnośnych 
przedsiębiorstw. £ i  g'<dne siezególnego po­
parcia ainano suszarnie, mające być roz­
rzucone jak najgęściej w kraju, i przędzal­
nie roimieazczone w punktach odpowiednich. 
Komisja upoważniła M.nisterstwo przemysłu 
i hm diu do wydswanii. zarządzeń w zakre­
sie nadzoru nad przemysłem i handlem wy­
robami złotniczymi, oraz organizacji urzę­
dów probierczych na obszarze b. zaborów 
anstryjackiego i rosyjskiego,

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  tod  
przewodnictwem p. Rajcy w obecności wica- 
ministe Dobrowolskiego oraz inż, Zipsera 
uchwaliła po dyskusji nad sprawozdaniem 
M inistra poczt i telegrafów zażądać wyja­
śnień w sprawie pozyskania personalu po­
cztowego i rozbudowy sień  poczt w zg lpn  e 
t. iw. ageieji pocltowych, oraz co do wy­
konania rezolucji sejmowej z 9 listopada z. r, 
o nżyciu inwalidów do służby pocztowej i 
telegraficznej, a nadto wskazota na potrzeby 
Wredytn na budowę wozów ambulansowych, 
Na wniosek przewodniczącego p. Rajcy u- 
chwalono powołanie inwalidów do wpyełnie- 
nia ilości oersonelu pocztowego, kolejowego 
w d i  .łach w których warunki techniczno 
na to pozwalają,

K o i s j a  - r o l n a  pod przewodnictwem 
posła Witosa w obecności M inistra dr. Bn- 
jaka i prezesa głównego urzędu ziemskiego 
oraz delegatów obu tych władz, odbyła we­
dle referatu posła Kieraika dyskusję sicze* 
gółową nad pierwszymi dwoma artykułami; 
wziętego za podstawę obrad rząd°wefo pro­
jektu nstawy, w przedmiocie utworzeni* 
pasu ziemi na wykonanie reformy rolnej



W skatel. proponowanych przez referenta 
zmian daleko idących głosowanie odroczono 
do sabrania komisji wyznaczonego na 8 b. m. 
godz. 8 rano.

K o m i s j a  a p r o w i z a e y j n a  pod prze­
wodnictwem posła G iyka wybrała podkomi­
sję, złożoią po jednym przedstawicielu po­
szczególnych klubów, eelem przeprowadzenia 
porozumienia co do zasady na jakiej opie­
rać się ma projekt ustawy aprowizacji nej 
na rok gospodarczy 1921. W czasie posie­
dzenia komisji poseł Toszek otrzymał ze 
swego okręgu wyborczego wiadomość, ie  we 
wsi Boronica po w, borownickiego liczącej 
126 numerów zgłosiło się 46 ochotników do 
służby wojskowej, w tem 8 Ukraińców,

K o m isja  w ojskow a pod przew odni­
ctw em  p o sła  A nnsza w obecności Mini 
s tra  sp raw  w ojsko w jch  L eśniew skiego, 
w ysłuchała sp raw ozdan ia szefa o d d zia ła  
o p eracy jnego  o s tan ie  f ro n tu , o raz  szefa 
d ep a rtam en tu  m ob ilizacy jnego  o p rz e ­
b ieg u  po b o ró T . D yskusji nad  spraw ozda­
n ia m i n ie  w yczerpano. Ze spraw ozdań w y­
n ik a , że w ojskow ość u ru c h o m iła  w szyst­
k ie ś ro d k i d la  opanow ania sy tuacji.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  pod przewo­
dnictwem posła Sołtysa powzięła na wnio­
sek posła Smulikowskiego z poprawką posła 
Bujanowskiego, uchwałę, wzywająca Biąd 
do przedstawieni o projektu ustawy normują­
cej opłaty w szkołach państwowych i pry­
watnych i nmoiliwiającej uczniom pilnym i 
niezamożiym korzystanie z nauki.bezpłatnie,

P o d k o m i s j a  k o i a t y t u e y j n a  pod 
przewodnictwem p. Dubanowicza zakończyła 
dyskusję szczegółową nad statutem woje­
wództwa śląskiego,

Ocena sytuacji.
Gaseta W arssam ha  z 7 b. m. pisze 

w artykule pod tytułem „Ocena sytuacji*: 
Czynniki rządzące w następujący spo­

sób oceniają obecią sytuację polityczną Pol­
ski, jaka się wytworzyła w związku z wy­
padkami na fro ieie bolszewickim. P ew ie 
braki w armji naszej, toczącej ciężkie walki 
z bolszewikami, stawiają nas wobec potrzeby 
szukania pomocy n laszyeh przyjaciół na 
Zachodzie. Udzielone nam poparcie może 
przybrać formę pomccy m tterjalnej i w po­
staci żywej siły.

Pierwsza jest dla nas bodaj wainiejaza, 
poiieważ w uzyskaniu jej napotkaliśmy l a  
poważne trudności.

Walkę z nieliczną stosuikowo konnicą 
Budionnego utrudnia lam  brak koni, uzupeł­
nienie choćby tego jednego braku będzie 
posiadało znaczenie pierwszorzędne,

Sznkająe jednak pomocy u koalicji mu­
simy być przygotowani na pi one7 ustępstwa 
dla ich wymagań; możliwem jest, że tak od 
nas jak i od bolszawików zażądają powstrzy 
m aiia  działań wojennych, wówezaa będaiemy 
musieli się do tego zastosować jeżeli —  ma 
się rozumieć bolszewicy również objawią 
zamiary pokojowe,

W razie gdyby nieprzyjaciel wbrew 
żądaiiom e iten ty  broni nie zawiesił, wów­
ezaa możemy rachować na bardz9 wydatną 
i energiczną pomoc z zewnątrz. Naiza sy­
tuacja polityczna pomimo wypadków wojei- 
nych bynajmniej się nie pogorszyła, niepo­
wodzenia na froncie nie oddziaływają bynaj­
mniej na pogorszenie stosunku koalicji do 
naszych praw plebiscytowych.

Polska i Litwa.
Wskutek u cb rs ły  Bady Ministrów Mi­

nister spraw ztgT a licznych ks. Sapieha wy­
słał dnia 4 b. m. do m iiiatra  spraw zrgra­
nicznych L ;twy telegram, kióry kom uńkuje 
decyzję Bządu polskiego o uznaniu licpodlo- 
gtości republiki litewskiej de facto.

W telegramie tym ks Sapieha wyraża 
nadzieję, że stosowanie zasad sprawiedliwo 
śei względem mniejszości narodowych ze 
stro iy  obu państw przyczyni się do uzrwa- 
lenia przyjsźui między Polską i Litwą.

K onferencja  w Spaa.
Posiedzenie konferencji w Spaa odbyło 

się dziś popołudniu. Zwłokę spowodowało 
spóżiione trzybycie niemieckiego miniatra 
obroni piństwowej Gesslera i szefa sztabu 
generalnego Seekta. Pierwszym punktem 
obrad była sprawa rozbrojenia Niemiec. Mar­
szalek Foch ma wspólnie zgm erałem  S e a ­
tem omówić techniczne szczegóły tcg i roz­
brojenia.

Oczek.wane jest przybycie ambasado- 
f*w angielskich w Paryżu i Berlinie,

letnps  podaje, że możliwe jest prze­
dłożenie konfereicji w Spaa projektu powsta- 
lego w pew iych kołach niemieckich, a do­
tyczącego użycia zdemobilizowanych oficerów 
i żołnierzy niemiecrich przy robotach n .a 
odbudową zniszczonych terenów we Francji 
i Belgii.

Niemiecki m inister sprawiedliwości 
przyjeżdża do Spaa. Przyjazd jego oczekiwa­
ny jest we czwartek. Bównież zapowiedział 
swoje przybycie lord kanclerz i francuski 
minister sprawiedliwości. Obecność ich jest 
ko iiecina przy pertraktacji w sprawie uka- 
ra iia  niemieckich winowajców wojennych,

Ira n k f. Ztg. przewiduje, ie  *e strony 
koalicji pojawią się ugiłowanfa rozbicia kon- 
fer ncji w Spia. F rancja nie chce siedzieć 
przy wspólnym stole konfereneyjiym  z da 
wnym nieprzyjacielem i podobno poczyiiła 
kroki cel«m udaremnienia spotkania w Syaa,

Polityka Wioch.
Włochy stanowią od dłaiszego ezssu 

zagadkę polityczną. Coraz nowe zmiany rzą 
d», ostre dyskusje w psrlam eicie, wrzenie 
wśród partji socjalistycznych^ niejasna dzia­
łalność stronnictwa katolickiego, opłakana 
akcja policji podczas manifestacji młodzieży 
przed Kwiryiałem  — oto zasadnicze mo­
menty, wykazujące pewne podrażnienie i 
zdenerwoWilie, jakie daje się zauważyć w 
polityce zewnętrznej i wewnętrznej,

Fakty te z natury rzeczy przedstawia­
ją się niejasno, szeiególnie nam. w dzisiej­
szych stosunkach znscziie odległym od bez­
pośredniego kontaktu z włoskim światem 
politycznym. Po wyjaśnienie sięgnąć należy 
do Depeche de Toulouse pisma, które ze spe­
cjalną gorliwością śledzi bieg spraw włoskich.

Na łamach jego pojaw1! się ostatnio 
artykuł, który wywołał sensację we Francji, 
Oto msiważniejszy u s tęp :

„Żi Włochy myślą o nowem trójpray 
mierzu, w którem o ie  odgrywałyby tym 
razem główną rolę, Niemcy otrzymałyby 
drugie miejsco, Austrja trzecie — te wszyst­
ko nie ulega wątpliwości, chyba dla tych, 
którzy ligdy  n i3 widują prasy / włoskiej.

Zbliżenie się do Niemiec, we formie 
dotychczas jeszcze nie ustalone], zbliżenie 
się do ^Bosji, tego rezerwoaru niewyczer­
panego produktów pierwsiej potrzeby, stano­
wisko możliwie niezależne wa wszystkich 
kweatjach śródziemnomorskich; marzenie o 
hegemonji, oparte na przekoiaiiu , że Wio 
ehy po Aaglji są dsiś największą potęgą — 
oto są cztery punkty zasadnicze, które okre 
ślają horyiont polityczny Włoch*,

Głce t e i  aczkolwiek cierpki, szczególiie 
nieprzychylne dla Włoch tendencją, kryje 
w sobie rewelacje tego rodzaju i oparte na 
tak gruntownym materjale dokumentalnym, 
że oezekiwaćby należało jakiejś oficjalnej 
enuncjacji rządu włoskiego, o Ile rząd te i  
może i ebee dśm eitow ić podobie wiaio- 
mości.

Bursa głuchoniemych M n a M W
im. A. Mejbauma.

W małej, niepokaiuej kamieniczce przy 
ulicy Łyczakowskiej 1, 81 tuż (bok dużego 
zakładu tuli się, mało komu znana, hum aii- 
tarna instytucja „Bursa dla głuchoniemych ter­
minatorów*. Przyw ołała do życia dobrą wo­
lą i zabiegami tkliwych na ludzką niedolę 
serc jest ona przytułkiem dla tej młodzieży, 
która pojukończeniu zakłada rzucois w świat, 
a l ie  świadoma dróg i ludzkich namiętno­
ści mogłaby łatwo stać się łupem wyzysku 
ofiarą jłaskieb, liecnyeh iistynktów . Do 
ehwi5 wybuchu światowej wojny rozwijał 
się żuaw o ten dobroczynny Zikład, przygar- 
tywał pod swoje skrzydła coraz to większą 
liczbę internistów, dziś walczy z niedosta­
tkiem, chroma i zrywa się nieudolnie do lo­
tu, jak owe ptaszę o podciętych piórach. 
Podcięła mu też bowiem potężnie siły ży- 
w otie ta sześcioletna wichura wojenna, Au- 
strjacy, po lic h  B sjanić, aj następnie znów 
Austryatey zagarnęli bet litości dla swych 
celów szpitalnych całe ruchome mienie Bur­
sy ; używali je jako spuściznę po oraąnej 
po świecie głuchoniemej młodzi, później zni­
szczone spalili bez odszkodowania prawnych 
właścicieli. Zgnębiona twardemi warnikami 
była już Bursa zniewoloną wsąólnie z po- 
krewnem .Stowarzyszeniem (dorosłych) głu­
choniemych „Nadzieja* uciec się do publicz­
nej ofiarności w drodze zbiórki ulicznej, ja­
ka w połowie lipca będzie miał* miejsce. — 
Szlachetne serca społeczeństwa nia pozosta­
ną zapewne głuchemi na apel komitetu.

«

Dnia 27 czerwca b, r, odbyło s if  wal­
ne zgromadzenie Tow, Bursy.

Ze sprawozdania Zarządu dowiedzieli 
śmy się, żej instytusja ta mieściła się po 
wojnie w budynku Zakłada głuchoniemych, 
ale spowodn upaństwowienia tegoż, wobec 
zapotrzebowania ubikacyj, na mające się  u- 
tworzyć warstaty rzemieślnicze, musiała się 
przenieść do wyiajętego l a  ten cel lokalu 
przy nl. Łyczakowskiej 1. Ul.

Bursa pomimo ciężkich warników bytu 
rozwija się powoli coraz bardzie] i jest n a ­
dzieja, że rzy pomocy Bządu i społeczeń­
stwa rozwój jej będzie etsle wzrastał,

Obecnie zicjduje w niej umieszczenie 
17 wychowanków, obojga płci, Uchwaloio 
p o ć - rższyć wkładki członków komitetu l a  
iO Mk. półrocznie i przez agitację zjedny­
wać ich cołci więcej dlc dobrej sprawy, 
gdjż wielu wskutek w ojiy ubyło,

Wybory dały lastępujący w y n ik : 'P re ­
zes J. B. Ghołodecki, za ilę ica  B. Wilkoszo- 
wa, sekretarz F . Szajner, zastępca E, Mej- 
baumowa, ik trbn ik  M. Mazurkówic, zastęp­
ca ks A, Turkiewicz, goapodzrz W, Bisie- 
k.ers ., członkowie wydziału W. Wolańska 
i A Garapich,

Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę.

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Kemltet Obreuy 
Kresów ZachidRich, Lw ó w , plac Ma- 
rjickl I, 10 .

L wók 8 lipca 1930.

K alen d ars .
P i ą t e k ,  9 lipca,
Bzym. kat.: Łueyi.
S r. kat.: Dawyda.
Słowiański: Strachota,
Wschód ałońea e godzinie 4 minut 08 

zcchód ałońea e godziiic 8 m iiu t 10.
Temperatura e godzinie 12 w południa 

80 otopni,

— G ener. D elegat B ządu  d r .  K azi­
m iera  G ałecki wyjeehzł dziś ra io  do Bro­
dów w sprawach urzędowych.

— M in iste r w yznań re lig ijn y ch  1 
ośw iecenia publicznego Tadeusz Łopu­
szański zawitał dziś o godz. 9 1 5  rano do 
naszego miasta, powitany la dworeu przez 
Delegata Ministerstwa Stanisława Sjbińukie- 
go i urzędników B. S, K.

Z powodu »rzyja»du M inistra nie odbę­
dą się posłuchania u Delegata Bobińskiego 
we czwartek i sobotę,

— P rez y d en t M in istrów  W ładysław  
G rabsk i wyjechał wezoraj na kilka dni do 
Spaa.

— K s. B iskup połow y S ta n is ła w  
G all wyjechał na wizytację frontu południo­
wego w towarzystwie dziekana gen. ks, ka­
nonika P iotra Niezgody.

— P .  K o rfan ty  ja k o  polak i k o m i­
sarz  p leb issy to w y  d la  G órnego S lązka 
w porozumienie z Bządem polskim wyjechał 
do Paryża i Spaa w sprawach dotyczących 
Górnego Slązka.

— Zgłoszenia do a rm jl  ocho tn iczej 
napływają w takich masach, że komisye 
werbunkowe pracują bezustannie. Zgłasza 
się młodzież i s ta ra  b e z  r ó ż n i c y  n a ­
r o d o w o ś c i ,  ćwiczenia ochotników już 
się rozpoczęły. •

— B an k n o ty  5.000 m arkow e. Polska 
craj. Kasa pożyczkowa zawiadsm’a, że dnia
3 b, m. poszczono będą w obieg ncwe bile­
ty wartości po 5.000 marek ■ datą 7 lutego
1920, zaoaatrzone podpisami członków dy­
rekcji PKKP, W, B /rki i J , Zarzyckiego 
oraz skarbnika głównego M. Karpusa,

— D e p a rta m e n t ro ln ic tw a  i  dób r 
państw ow ych M in iste rstw a byłej d z ie ln i 
cy  p ru sk ie j w Poznaniu poszukuje kandy­
datów na acaiowisk* referentów (urzędników 
konceptowych) i sekretarzy (urzędników ma­
nipulacyjnych), Wysonoćć poborów służbo­
wych zależnie od kwalifikacji. Kandydaci 
z wyższem wykształceniem, prawniczem wzgl. 
rolniczem, oraz rutynow ali sekretarze ze­
chcą nadesłać swoje papiery do Departa

mentu (P uin tń , A leje Marcinkowskiego, Ho­
te l Bzymski) o ile pozostają w służbie 'pu­
blicznej' za pośrednictwem swej władzy prze­
łożona]'.

* —  P o sied zen ie  Bady m ie jsk ie j od­
będzie się dzisiaj dnia 8 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali posiedzeń Bady 
miejskiej.

—  Z poczty . Dopuszczoae zostały z 
dniem 1 b. m. telegramy p ilie  (terminowe) 
między Polską a Wielką Brytanią za potrój­
ną opłatą taryfową.

— P ogotow ie po siłk o w e n a  dw oreu. 
Sprawą utworzenia pu ik tu  pokrzepiającego 
dla transportów rannych na dworcu zajął się 
energicziie prezydent Lwowskiego okręgu 
Czerwonego Krzyż i Ludwik hr. Koziebrodzki, 
oddająe akeję w ręce pań członkiń Czerw. 
Krzyża pod komondą p. Zgórskiej, W poro­
zumieniu z wojskowością i komendą dworc* 
utworzony już został punkt taki na głów uuu 
dworcu, Datki na ten cel przyjmują Admi­
nistracje wszystkich pism lwowskich oraz 
Sekretariat Czerwonego Krzyża (ul. Biielow 
ekiego 6 od godz. 10 do 2),

— S ekcja  S am ary tań sk a  Czerwonego 
wzywa wszystkie panie należąee do

Sekcji, aby się zjawiły na posiedzenie nad­
zwyczajne w Biurze Czerwonego K ryła (Bi e- 
lowskiego 6, I  p ) w sprawie objęcia dyżu­
rów na dworeu głównym w pogotowiu posił- 
kowem dla ran iy ch  ż łuierzy. Panie, które 
pracowały w instytucjach podobnyeh (Labe- 
stelle) zechcą rówiież wsiąć udział.

— M ałopolski U rząd Z aopatryw ania  
P racow ników  P aństw ow ych nabył z wol- 
iego  hzndlu partję obuwia damskiego i dzie­
cinnego, które sprzedaje w Składnicy swej, 
przy ul. Szwedzkiej 6 (boczna Janowskiei), 
rc,dżinom pracowników pańswowych, za oka­
zaniem legitymacji urzędniczej.

Cena obuwia dziecinnego wynosi: Mk. 
150 i Mk. 800 za parę, cena damskich eól- 
bucików Mk. 480, buciki damskie kosztują 
Mk. 550. Obuwie powyższe sprzedawane jest 
poza przydziałami deputatowymi, Składnica 
czina jest od godz. 9 do 1.

— P a tro n a t  S tow arzyszeń  bud o w la­
n y ch . Powołany do życia i a  czerrcowein 
w -liem  zgromadzeniu Patronat Stowarzyszeń 
budów, w Warszawie rozpoczyna już w czaaie 
najbliższym swą działalność. Główne zadanie 
P atro iatu  polegać będzie (przy najbliższym 
wspótadzh e fisądu i jego pomocy mateij S 
nej) l a : 1. o rgsiiztcji długoterminowego 
kredytu, 2, lustrowaniu i rewidowaniu Sto­
warzyszeń bud., b zakładaniu powiatowych 
Związków Stowarzyszeń, 4. organizowaiiu 
nowych Stowarzyszeń, 5. stworzenia Związku 
handlowego, 6. organizacji wywozu i przy­
wozu, 7, wyjediywanie ulg taryfowych, 8. 
uawiąi -tt-u .u  stosunków z iip.emi pokre- 
wnemi instytucjami dla współdziałania nr od­
budowie.

Całi akcja społeczna, polegająca aa 
samopomocy ogółu przy odbudowie po znir 
ezczeiiach wojennych, ujęta w ramy organi­
zacji współdzielczej znajdzie sobie ociekę 
w rzeczonym Patronacie. Skład B idy Patro­
natu stanowią z w yborr: Pp. posłowie B. 
Krzywkowski i A Cieśla, in+. J. Michalski, 
prezydent m. Kalisza, i«i. Wł. Zaleski, B. 
Esstein, dr. B. Kuśnierz, ks. poseł W. Bli- 
ziński, A, Młodzianowski, A, B ałoskórski, 
di. Stafczyk, T. Wilkcński, poseł J, Hausner, 
ks. J  siak, wójt Augustyniak, A, Ci ar tok, 
Malinowski, inż. Handzelewicz. poseł inż. A- 
Bryl. Na prezesa B«dy P atro iatu  powołany 
został przez walne zgromadzeni 3 B Chomie** 
prezes zarządu Ubezpieczeń piństwowych> 
Na odbytem da. 30 czerwca pierwszem 
siedzeniu B tiy  Patroiatu , ustalono główniej' 
sze wytyczne najbliższych prac, rozważono 
budżet, zapewniający poważny zasiłek ze stro­
ny Bządu (Min, robót |ubl.>, wreszcie doko­
nano ukoistytuow aiia się Bady, Na wice­
prezesa Bady pówołaio iaż Handzelewieza, 
la citonka sekretarza iiż . Wt, Zaleskiego, na 
dyrektora biura St, Jasińskiego, dotychcza­
sowego kierow iika wydziału kooperatyw bu­
dowlanych przy M ii. robót pnbl.

Powiązane inicjatywy społecznej i ener- 
gji, której wykładnikiem są licznie z«wią*T* 
wane Stowarzyszenie budowlane, oparte ua 
samopomocy spółdzielczej wyda w poparciu 
akcji rządowej niewątpliwie owocne wyniki, 
ogółowi zaś zapewni lależyty gł°s w spra­
wie żyro  go obchodzącej,

— Z W ydziału  Z jazdu  m ałopo lsk ich  
in sp ek to ró w  s ik o ln y eh  okręgow ych. 
W tych dniach wróciła z Warszawy delega­
cja  małopolskich inspektorów szk, okr., któ­
ra interweniowała w Ministerstwie W. B. i
0 . P., w Ministerstwie Skarbu i u kilka 
posłów w sprawie poprawy materjalnego 
bytu małopolskich inspektorów szk. i zró­
wnanie ich pod tym względem z iispekto- 
rami w b. Królestwie.

Wedle wiążącego oświadczenia Ministra 
W. B, i O, P. tudzież iifo rm acri Wicemi­
nistra Skarbu dr. Weinfelda — sprawa uje­
dnostajnienia póboiów iispektorakich jest 
już zadecydowana i dnia 1 tie rp tia  192°



otrzymają iaapektorowie pobury wadle no­
wych norm, i

Uposażenie ieh odpowiadać będzie po­
borom urzędników V III—V kategerji, a nad­
to otrzymają inspektorowie samoistni (wagi. 
nacaelni) miesakaaie, opał i światło w na­
turze, Sprawa uniezależnienia inspektorów 
od starostów,, uregulowana ju t aostała usta­
wą ogłoszoną w Gamecie Lwowskiej nr. 146 
* d. 1 lipa* 1920. W ciągu roku 1920—21 
otrzymają inspektorowie małop. ryczałt na 
kupno koni i wyekwipowania do podróły 
urzędowych, zaś za rok 1919 — 20 wyasy­
gnowana zostanie powna kwota ryczałtowa 
na uzupełnienie koaitów objazdów tym in­
spektorom, którzy zwiedzili wszystkie szkoły 
w ufrggu.

O tych oświadczeniach zawiadomiła de 
*«g»eja wszystkich kolegów, Spodziewać się 
®alełyt‘ te  tym rizem  ju t termin zre«lizo- 
*snia słusznych postulatów inspektorów szk, 
będzie dotrzymany.

— 600 m llja rd ó w  p ap ierow ych  p ie ­
n iędzy ! W  artykule pod powyiszym tytu­
łem pisze gazeta L ' Humanite z dnia 8b. m : 
Obieg papierowych pieiiędzy n ac tły m  świę­
cie — nie mówiąc o Rosji — od ilości 85 
do 80 miljardów franków złotych w chwili 
zawarcia zawieszenia broni z Niemcami, do­
szedł do cyfry 280 miljardów w chwili 
obecnej.

Powyższe 280 miljardów równają się 
mniej więcej 800 miljardom franków papie­
rowych, Podczas tego ękresu wszechświato­
wy zapas złota zwiększył się tylko o 10 mi­
ljardów franków. W roku 1918 stosunek 
złota do pieniędzy papierowych był około 
70 proc.; przy końcu wojny stosaaek ten 
był 19 procent, obeenie jest tylko 12 
procent.

Podczas wojny ilość pieniędzy papiero­
wych wzrosła o 165 miljardów franków, tj. 
w średniem zostało około 40 miljardów fran­
ków rocinie.
•i a. ^  “kwili zawieszenia broni wzrorła 
ilość papierowych pieniędzy o 80 miljardów 
franków, tj. w ciągu roku o mniej więcej 
50 miljardów.

— Japończycy  w E a lifo rn jl .  Guber­
nator atanu Kai foraji zwrócił się do sekre­
tarza atanu z oświadczeniem, że w ostatnich 
czasach niepomiernie wzrósł napływ Japoń­
czyków do Ealifornji. Gubernator domaga 
sie wydannia ustawy, zabraniające! Azat om 
nabywania i dzierżawy ziemi w Kalifornji. 
Nad kwestyą tą ma się zastanowić, na wnio­
sek L tn s:nga, konfareseja pokojowa

— W alne zgrom adzen ie członków 
Zw iązku sędziów  M ałopolski S. Ł . odbę­
dzie się — jak to ju t poprzednio ogłoszono — 
w niedzielę dnia 11 lipca b. r. o godzinie 9 
w. 30 przedpołud., w mniejszej sali rozpraw 
tut. Sądu okręgowego karnego (ul. Batorego 
1-8 1 p.), Wydział zaprasza do licznego 
Współudział.

— Ze Zw iązku apołecm o-narodow ego.
Posiedzenie społeczno-narodowego klubu 
ndiiych mias‘a odbędzie się w sobotę dnia 
10 lipca b. r, o godz. wpół do 5 po południu 
w kawiarni .Benaissance1*.

Zebranie członków Związku apołeczno- 
narodowego odbędzie s'ę w sobotę o godz. 6 
wieczorem w pokoju klnbowym kawiarni 
»BenaisB?nco\

— U niew ażn ia  się  skradzioną z rze­
czami legitymację identyczności Antoniego 
Bossowskiego.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracyi).

N a kaplicę „Orląt*: .Podoficerowie, 
iołnierze i faukeyonaryusze warstatów broni 
D. 0 . G we Lwowie 858 Mk, 70 f.

W p o gon i za szczęściem . Dramat
pod tym tytułem, który ukazuje obecnie 
nApollou, przepięknie spłata sie z prześli­
cznymi pomysłami fhntizji, Więc na tle 
pogoni młodego iniyniera za szczęściem, 
występują ogromnie ciekawe postacie świata 
nierealnego i łączą się z akcją całego dra­
matu. Janowi nie dała szczęścia ani gra, 
ani chwilowa miłość salonowej piękności, 
nni ułudne sny w palarni opjnm. I  świetne 
małżeństwo nie zapełniło mu szczęścia, Do­
piero kiedy strącony został z wysokiego 
szczebla swoich pragnień, w e;ęikiej pracy 
odnalazł prawdziwą wartość tycia. Film  ten 
jest wyjątkowo piękny.

M li lin M sircae .

Opera w arszaw ska w B y to m ia . 
Opera warszawska, która tu zjechała w ze

spole 150 osób, dała 6 bm, wieczorem pierw­
sze przedstawienie w teatrze miejskim w By­
tomiu. Na inaugurację wystawiono „H* Ikf* 
Moniuszki, współudziałem p. Mokrzyckiej, 
Dygasa, Kuncewiczównej, Freszla i Ostrow­
skiego jako wykonawców głównych ról, Całe 
przedstawienie pod batutą dyr. Młynarskiego, 
wykonane z wieikim pietyzmem, spotkało się 
% entuzjaatycznem przyjęciem publiczności. 
Nu tylko Polacy, ale i Niemcy, którzy z,awli 
się dość licznie, byli oczarowani operą i jej 
wykonaniem. Na przedstawianiu byli też o- 
becni przedstawiciele władz k al cyjnych orsz 
cfiserowie bytomskiej załogi francaskiei. Gćr 
ny Slązk jest je riee in ie  wdzięczny Polsce, 
szczególnie Warszawie, za przystanie jej 
pierwszorzędnej opery której występy mają 
nietylko znaczenie artysty stycznie, ale i na­
rodowe.

D r. L udw ik J a x a  B ykow ski. Za­
sady pedagogiki doświadczalnej ze siczegól- 
nem uwzględnieniem szkeły polskiej. (Po­
wszechne wykłady uniwersyteckie, wygło 
szone we Lwowie w roku 1917), Lwów— 
Warszawa. K sią irc*  Polska TNSW, 1920. 
Ceoa 32 marek.

Autor jest głębokim zwolennikiem pe­
dagogiki eksperymentalne], która adobywszy 
sobie zagranicą donrnujące stanowisko, uzy­
skała również u nas jak najszerszy dostęp 
do umysłów. Obznajomiony dokładnie z ro­
zległą literaturą swego przebrnięta, bogaci 
ją  własnemi doświadczeniami, prowadzonemi 
w ciągu długiej praktyki szkolnej we Lwo­
wie. Badania te, obserwacje i eksperymen­
ty, obfite rysunki, tablice i wogóle część 
ilustracyjno-przykładowa, prz&waiiie pomy­
słu autora, zastosowana do stosunków szkół 
polskich, stznowi z pewnością najcenniejszą 
zdobycz tej książki, która ma podaó syste­
matyczny zarys wykładu pedagogiki doświad­
czalnej, jej istoty, zadań, metod i sposobów 
badania itd

Książka p, Bykowskiego zasługuje nie­
tylko na uzianie, ale przede^szystkiem na 
dokładne ,z nią znpoznanie się, Przeczyta 
ją z zajęciem każdy, kto interesuje się kwe- 
atjami wychowawczemi, a bezwarunkowo 
winna się ona znaleźć na biurku każdego 
nzuczyciela, (P J

(mi s.) W tych dniach ukazał się w 
handlu księgarskim „Najnowszy p lin  mia­
sta Warszawy", opatrzony naleiytemi obja­
śnieniami i wskazówkami, jakich potrzebują 
przybywający do ludnej i na wcale szerokiej 
i długiej przestrzeni rozsiadłej stolicy. Wy­
dała go starannie krakowska i warszawaka 
keięgarnia J, CzerLeckiego.

„P rz eg ląd  R y b ack i"  Lipcowy numer
Frmegtądu Rybackiego organu poświęconego 
wszystkim dziedzinom rybactwa polzkiego 
zawiera nas*ępuąjącą treść: Dr. A, Lityński: 
O planktonie jeziornym w Polsce. — J  Kos­
sowski : Bys historyczny rozwoju gospodarstw 
rybnych w b.. Kongresówce. — Z Wydziału 
Rybickiego C T. B. — Z towarzystw. — 
Przegląd piśmiennictwa, — Sprawozdanie z 
targu rybnego. — Bóine wiadomości.

Z MU Z YKI .
Sezon koncertowy, odznaczający się tym 

razem większem niż kiedykolwiek ożywie­
niem rucha, dobiegł do kcńaa, O sta tn i pro- 
dukeya — występ primadonny król, opery 
w Belgradzie p, Heleny Lowczyńikiej z współ­
udziałem pianistki Heleny Oktawowej — jak 
kolwiek pod względem artystycznym udataa, 
odbyła się w Teatrze Miejskim przy słabym 
udziale publiczności. Tropikalne niemal c;e 
pło, wrogie popisom muzyczni m, wyjaśniało 
przyoyynę tej szczupłej frekwencji bez naj­
mniejszej ujmy dla koncertantek.

P. Łowczyńska śpiewała jaż przed kil­
ku laty we Lwowie, ciesząc się wówczas 
bardzo znacznem uznaniem krytyki i publi­
czności. Głos jej niezbyt wielki, o dźwięku 
mało metalicznym a barwie lirycznej, nato­
miast umiejętnie wyszkolony, zachował swą 
gibkośó i poddaje się doskonale intencjom 
koncertantki. Program złożony z arji opero­
wych i licznych polskich pieśni, był obszer­
ny i subtelnie wykonany. Bardio zajmująco 
przedatawiałsię szereg aerbskich pieśui (afisz 
wymienia jako autorów pp. Binickiego, Hri- 
sticza, Koijawicza i Zzjca) kom^ozycyj prze­
ważnie oryginalnych i nastrojowych, nace­
chowanych podkładem owej smętnej rzewno­
ści, charakterystycznym dla muzyki słowiań­
skiej. P. Łowczyńska interpretowała te pie­
śni „eon amore" i z widocznam przejęciem 
się, szkoda tylko, źe zrozumienie tekstu na­
stręczało słuchaczom chwilami pewne trn 
dnośei. Z repertuaru operowego wymieniam — 
jako jeden z utworów najlepiej wykonanych — 
arję Lsoncavalla z opery „Pajace". Oklasków 
nie brakło.

Fortepian nie brzmi, jako instrument 
koncertowy, zbyt korzystnie w sali teatral­

nej, zwłaszcza ustawiony na scenie; to rzecz 
wiadoma. Artyzm pianistowski p. Ottawo w ej 
pokonał dzielnie te trudności akustyczne. Jej 
gra — zawsze piękna i wirtuozowska — wy­
wołała i tym razem "zachwyt, a serdecznie 
zwłaszcza oklaskiwano niezwykle efektowne 
wykonanie „Prząśnieiki" Moniuszki w h a r­
monicznie zajmującym układzie Melcera,

S r . Neuhauser,

T o l a g r a m y  P .  A .  T .

Dla Ojczyzny.
K raków . Wczoraj odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezydenta miasta Rollego 
poufne posiedzenie w sprawie wielkiej ó: 
nosłości, obrony Państw*. O godz 7 w'e- 
czorem w sali prezydium miasta Krakowa 
przy współudziale reprezentantów wsiystkich 
stronnictw i ugrupowań społecznych obrado­
wano poufnie nad koniecznością: utworzenia 
silnej armii, utworzenia silcego Btądu, zsze- 
regowsnia się około Naczelnika Państwa i 
wydania w tym celu odezwy do narodu. Oso­
bnym punktem obrad były rozważania, na 
tem at utworzenia Btraźy bezpieczeństwa, na 
wypadek wyiłania załogi m iista  na front 
b:jowy.

Równocześnie odbyło się wielkie zgro­
madzenie obywatelskie na Kotłowem.j które­
go porządek dzienny stanowiła sprąwa utwo­
rzenia w mieście straży bezpieczeństwa Obra­
dującym udzielił w tej mierze wyjaśnień de­
legat wojskowości. Kweitja ta  przedstawia 
się —  jak donoszą dzienniki — w ten spo­
sób, że obywatelstwo miasta Krakowa całą 
w tym względzie akcję powierza wojskowo­
ści] która do jutra wygotuje całkowity plan 
i program działania Będzie się on streszczał 
w tern, iż zorganizowany zostanie ro i sal 
ibrojnego pospolitego ruszenia dla zabezpie 
czenia m iista pod względem służby milicyj­
nej, kancelaryjnej i szpitalnej, względnie u 
tworzy się po prostu rodzaj gwa*dji naro­
dowej.

K raków . Wcsoraj na poufnem zebra­
niu urzędników elektrowni miejskiej zapadła 
uchwała, oddać swe Biły potrzebom zagrożo­
nej O.ci/ zbt, w myśl odezwy Naczelnika 
Państwa i Bady obrony Pańatwa, Spodzie­
wać się należy, że ten odruch patriotyczny 
znajdzie naśladownictwo także i u innych 
katcgorji urzędników,

Plebiscyt w Cieszyńskimi.
P ary ż . H»vas. Konferencja ambasado­

rów wystosowała l s t  do przewodniczących 
delegacji polskiej i czesko - słowackiej z za­
wiadomieniem, że wobac oporu jednej ze stron 
interesowanych prseciw Sądowi rozjemczemu 
sprawa cieszyńska będzie musiała być roz­
strzygnięta przez plebiscyt,

Wielkie zwycięstwa gen. Wrangla.
L ondyn . Havas. Z nadesłanego tu ko­

munikatu generała Wrangla wynika, że ka- 
walerja jego otoczywszy ied«n korpus kawa- 
lerji bolszewickiej, wzięła do niewoli 1000 
szeregowców, dowódcę tego korpusu wraa ae 
sztabem i zdobyła 40 armat, znaczną ilość 
karabinów maszynowych i tabory.

Redukcja armji niemieckiej.
Span. L Georga zażądał na posiedze­

niu konferencji od delegaeji niemieckiej, aby 
dała konkretną odpowiedź w sprawie redukcji 
armji na naitępnem posiedzeniu, które od­
będzie się 7 b. m.

Robotnik polski.
K raków . Robotnicy państwowej fabry­

ki wotów chcąc pomóc Ojczyźnie w trudnem 
położeniu na zgromadzeniu uchwalili wczoraj 
jednomyślnie ofiarować Państwu bezpłatnio 
1 godzinę pracy dziennie aż do czasu poprą 
wy stósunkow.

Ze s p o r tu .
K raków -Lw ów . MstchJ footbsllowy re ­

prezentacyjnych drużyn obu miast przodu­
jących w polskim sporcie piłki nożnej, oto 
najbliższa senzacya tegorocznego sezonu, w 
niedzielę dnia 11 lipca,

Lwów grał już z Krakowem w maja 
4 : 3 na swą korzyść, lecz wtedy obie stro- 
l y  dopiero pomału wchodziły w tę wysoką 
formę, w jar^ej są dzisiaj.

Gra więc będzie o wiele bardziej inte­
resująca, a it pierwszą, Początek o godz. 6 
w parku T. Z. B, Bliższe Bzczegóły co do 
ckładu drużyi podamy.

Cały dochód z matebu na wyprawę 
polskiej reprezentacji w piłce nożnej do 
Antwerpji.

Od 4 —8 przed rnatchem odbędzie się 
turniej boksu angielskiego ze współudziałem 
kilku znakomitych bokserów amerykańskich 
i angielskich. Weźmie w nim udział też pra­
wdopodobnie wybitny bokser-amator ze Lwo­
wa p. Kónig. Nazwiska obcych bokserów 
podamy.

Będzie to zupełna i nielada nowość 
dla Lwowa i dlatego aranżerowie niedziel­
nych zawodów spodziewają sif niewidzianych 
dotąd na boiskach lwowskich tłumów,

Z ostatniej chwili.
Sytuacja wojenna.

(Z) Jak wynika z komunikatu sztabu 
'generalnego Naczelnego Dowództwa, na pół­
nocnym odcinku frontu rozgorzały nowa 
walki,

Na odcinku frontu południowo-wsehod- 
niego sytuacja w ostatnich godzinach nie 
wiele <i§ zmieniła. Walki trwają w dalszym 
ciągu około Równego,

Ze względu na silny opór naszych grup 
operujących, które atakującemu tu i ówdzie 
nieprzyjacielowi, zadają ciężkie straty, prze­
bieg walk na tym odcinku jsat dla nas po­
myślny.

Dubno w naszych Tękaeh.
Jak już wrzoraj donieśliśmy, należy 

oczekiwać prawidłowego przegrupowania od­
działów i zajęcia przez nasze wojska naka­
zanej n o w e j  p o d s t a w y  o p e r a c y j n e j ,  
k t ó r a  w z m o c n i  f r o n t  i d a  n a m  m o ­
ż n o ś ć  p o d j ę ć  ia k o r z y s t n y c h  d l a  
n a s  r n e h ó w .

Wczoraj wieczorem i dzisiaj rano przy- 
siły  na front aż do przednich naszych p la­
cówek wiadomości o g o r ą c z k o w e j  o r g a ­
n i z a c j i  o d d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  
i e n e r g i c z n e j  m o b i l i z a c j i  c a ł e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  aby poza frontem p ra ­
cować dla frontu. Wiadomości te wywałały 
wśród walcząeych żołnierzy niezwykły enzu- 
zjaim i zapał,

Ziemianie
wobec sytuacji wojennej.

Otrzymujemy następującą odezwę: 
Obecna sytuacja wojenna wymaga s ta ­

nowczej pomoay całego społeczeństwa,
Prezydjnm Zjednoczenia Ziemian zwraca 

się do całego Ziemiaństwa z wezwaniem, by 
w tej stanowczej ehwili stanęło Państwu 
z pomocą.

Kawalerya jest niezbędną dla zwalcze­
nia band, które krajowi naszemn zagrażają, 

Wzywamy więc wszystkich ziemian, 
by każdy z każdego swego folwarku oddał 
natychmiast bezpłatnie conajmniej 2 konie 
do użytku kawaleryi zdatne.

Adam , Głazewski, Stanisław Badani, 
UWodmimierm Dmiedusmycki, Karol Krumen- 
stern, Konrad Łusmcmewski, Agenor Gołu• 
chowski.

—• (z) B rygad  je r  Czesław M ączyński 
przybył dzisiaj do Lwowa,

(z) Szpady u rzędn icze przyjmuje bar­
dzo chętnie o d d z i a ł  z b i ó r k i  b r o n i  w 
budynku komendy miasta. Pożądane też są 
pasy t, z. kuple.

Składać można również w Administracji 
Gamety Lwowskiej, za pokwitowaniem.

HUnzelny i odpowiedzialny redaktor; 
8TAHISŁAW KOSSOWSKI

NADESŁANE.
Za tf fabryką Badakey* ai* biaraa odpowiedzialnoba!:
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C I. 140/20 (1). Przeciw Maksymowi 
Moroz, którego nrejsce pobyto jest niezaane 
i tow. wniesiony został do sądu powiato­
wego w Grzymałowie przez Jana Moroza po­
zew o zaint* balowanie O'o za właściciela do 
niewydzielonei 1/3 cz°śc. z *o'owy realności 
wh1. 315, 1/4 części realności whł 129 i 
całej realności wbi. 130 gm. Kałaharówka, 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
na dzień 14 lipea 1920 r. o Rodzime 10 
przed południem sala rozp: aw Nr. 4. Celem 
strzeżenia praw M-ksyma Moroza ustanawia 
się p. dr. Bergera, adwokata w Grzymałowie, 
kuratorem.

Tenże kmatorka zastępować będzie Ma­
ksyma Moroza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie agłosi lub pełnomocnika nio 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, 7 czerwca 192C (6694 3—3)

L. 973//20
W e z w a n i e .

(6778 2 - 3 )

Wzywa się każdego, kto rościłby sobie 
prawo do cygcr zakwestyonowanycli przez 
Polieyę Państwową dn.a 22 luteg" 1920 r. 
w Sobowie n flitn  Himmelbar n Kraśnika, 
aieby w terminie 90 dni, licząc od ogłosze­
nia niniejszego zawezwaniu zgłosił się w tut. 
D yekcyi okręgu skarbowego, w przeciwnym 
bowiem razie poEtąpi się z przytrzymanemi 
cygarami wedle prawa,

Dyrekcya okręgu skarbowego, 
Bzeszów, dnia 18 czerwca 1920,

G, IV, 330/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca i tycia pobytu Komanowi bauluha 
wniesiony został do sądn powiatowego w Tłu- 
maezn pozew przez Kaehkę Hryniowiecką o 
oddnnie współposiadani i gruntu w Bortni­
kach. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 wiześnia 1920 r. godt, 9 
rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 3, Celem 
strzeiem : y n w  ustanawia t ę  dr. Sałata, 
adwokata w Tłumaczu, .u r-to rem , który za­
stępować będzie jego tak ółngc, dopóki on 
w sądzić się nie zgłosi lub pełhómocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Tłumacz, dnia 1 lipea 1920. (6790)

Prez, 2 (6780 2 - 3 )
K o n k n r s

Konkurs na posady praktykanta rachun­
kowego przy sądzie apelacyjnym we Lwowie 
ogłoszony w Nr 152 „Gazety Lwowskiej" 
upływa z dniem 20 lipea 1920.

Lwów, dnia 2 lipci 1920.
Prezes sądn apelacyjnego,.

p r i§ 0m
Pr. 126/20 (6800)

W Imieniu Rzeczy pospolitej Polsuiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ża treść czasopisma „P ry k am tsk aja  R iś" 
Nr. 6& z dnia 29 czerwca 1920 1. w arty­
kule „O neogranyczenoi własnosty“ w ustępie 
str. 1 szpalta 2 po rłowaeh „w łastjteli dwo- 
riw parcelujut zeml u aż da słów „w swoich 
Btoronsch" zawiera znamiona występku z § 302 
u. k. 2, w artykule „Dywnyj ład “ od wiersza 
19 słów „I takij stan wychliadaje" ai do 
końca artykułu, t. j d» słów „jesły neśm i- 
sznim" zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) 
n. k. 3. W artykule „Uzy to prawd*" za­
wiera znamiona występku z Art. IV, z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p , wreszcie 4 
w artyknle Knda wiher doje" w ustępie od 
słów „W poślidnych dniach" do słów „szcio 
jej i ndałoś" zawiera znsmione występku 
z A lt, IX, u. k, 17 g ro d n u  1862 Nr. 3 
Dz. p. p. aznał dokonaną w dniu 1 lipea 
1920 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p k. zakaz dalszego roz­
powszechniana tegc pisma drutowego,

Lwów, dnia 4 lipea 1920.

że treść czasopisma „Słowo Polskie" Nr. 304 
z dnia 3 lipea 1920. r. wydania popołudnio­
wego w artykule pod tytułem : „Rękę — nie 
ślepy raieci" w ustępach °) między słowami: 
„powojów do trwogi" a słowami „yod wzglę­
dem strategicznym raciej przestaje", bj po­
między słowami „Wykonał je szczęśliwie" 
a słowami „Na froncie północnym likwida 
cyg tę", c) od słów „Gdy to nastąpi" do słów 
„w chwili zajmowania Kijowa", d) od słów 
„niż było to" do słów „mocą aassego iręża, 
Natomiast", e) ud cłów „ko naczelne do­
wództwo nie może" a i do słowa „progra­
mów" zawiera znamiona występku z §§ 300 
u. k. i art. IV. ust. z 17 grtdbia 1862 r. 
Nr. 8 Dz. u. p. dal*; występku z Art. IX. 
u. z. 17 grudnia 1862 Nr. b Dz p. p. z r, 
1863 oraz zbrodaiz §§ 222 n. Ir., uznał do 
konaną w dniu 2 iipca 1920 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz urlszegc rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 4 lipc* 1920.

Ne. XXIX 713/20 (3). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
ks, Jana Ochrym^wicza proboszcza w La- 
chowcach podejmuje się postępowanie ce ­
lem umorzenir wymienionym niżej papie: ów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały za 
g inąć; wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągn jednego rokn od dnia pierw­
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; tukie inni interesowani ma,ą iglos.ć 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym usnąłby sąd po upływie tego 
terminu te papiery waitośeiowe za umorzone.

Oznaczenie papierów w utoś iowych. 
Polica asekuracyjna „Allianz" Towarzystwa 
ubezpieczeń ne życiu i rentę we Wicdu‘o 

*1.42481 na 1000 kor. opiewająca.
Sąd powiatowy S, 1. Oddział XXIX.

Lwów, 6 mares 1920. (3892 3 — 3)

Nc. IV  82/19. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Gittli 
Lei Holzmann z Turki podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągn sześcm miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temn sądowi; t*kże inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wrioskcwi. W razie przeciwnym nzna'by sąd 
po opływie tego term inr te papiery warto­
ściowe za umorzone

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystw* kredytu 
i oszczędności w Turce Nr. 366 na 600 K 
opiewająca.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Turka, 20 października 1919, (3993 3—3)

T. IV. 196/19 (4). Amortyzacja, N i 
wniosek Krimana Bleichfelda z Libuszy 
waraia się postępowanie celem amortyzaey- 
następującej rzekomo przez wnuskoda rr*ę 
zagubionej książeczki wkładkowej Krsy o 
szczęiności mi a ta Ja jł*  Nr. 17119 na kwotę 
2786 kor. 50 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w ciągu 8 tygodni w przeciwnym bowiem 
razie po upływ,e powy iszego czasokresu za 
nieisniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jaiło , dnia 31 maja 1920. (6467 2—2)

T. VI, 182/20/1. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartośeiowysh, Na wniosek 
Joanny Zawadzkiej we Lwowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymię- 
monrgo niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawczym miał zaginąć: wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądiwi, także inni intere­
sowani maja zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po opływie tego 
terminu teu papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy Spółki kredytowej Człon­
ków Towarzystwa wzajemnych ubezpib.zeń 
w Krlakowie z 31 stycznia 1912 L. 7042 
na policę powyższego towarzystwa L 139547 
na 8.000 kor. wystawioną r a  Józefa Z a­
wadzkiego,

Sąd okręgowy cyw, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 maja 1920, (6680)

T. 323/19 (3). Edykt. Na wniosek Ma- 
rji Skorodyńskiej, żony Grzegorza w Ty- 
śmiemcy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaguDionej książeczki wkładko 
wej Kasy zadatkowej „ W iara" w Tyśmieni- 
cy Nr. 2567 na kwotę 1002 kor. 88 h il. 
opiewającej a na imię Marji Skorodyńskiej 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktn w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta  za nieważną nznaną zo 
stanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 2 kwietnia 1919, (6526)

T. 5/16 (7). Edykt Na wniosek Chaima 
Kliinm  ma w Nadwórmie wdrożą się postę­
powanie celem amoityzacyi następr> cej rze­
komo f:»6z wnioskodawcę zaguDionej ksią­
żeczki wkładkowej w 2 egzemplarzach (Uni­
kat i duplik .t) Nr. 2852/4 f i l i i  powsze­
chnego Banka depozytowego w Stanisławo­
wie na imię Towarzystwo Betli Jzrael w 
N dwórnie wystawionej a na. kwotę 560 K 
opiewającej

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągn 6. miesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktn w* Gazecie Lwowskiej, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu książeczka ta za n h w iin ą  
nzntną zostanie. Inni interesowani w in u  
wnieść zarzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 2 kwietnia 1920 (6527)

T. 210/19, Edykt. Na wniosek Anto­
niego Bartkiewicza w Stanisławowie uiici 
Kazimierzowska, wdraik się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu filii w Stanisławowie Nr. 1981 na 
kwotę 450 kor, opiewającej a na imię A n­
toniego Bartkiewicza wystawionej.

Posiadaeza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągn sześciu miesięcy od ogłoszenia 
edyktn w „Gazecie LwowLKiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczka ta za nieważną uznrną 
zostanie.

Pr. 127/20. (6799)
W Imieniu Rzejzypospolitej Polskiej '

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
&a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, Kraków, dnia 1 czerwca 1920.

T. VI. 141/20 (2), Zarządzenie umo- 
i seniapapierów wartościowych. N p wniosek 
Anny Weis»feld rectć B renaer;w  Krakowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papieru wartościowego, 
które wnioskodawczym miał zaginąć. Wzy­
wa się posiadacza t°go papieru, aby jo w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
nądzenia przedłożył temn sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminn ten papier wartościowy 
za umorzony.

Oznac tenie papieru wartościowego : 
Książeczka wkładhowa kasy oszczędności 
miasta Krakowa Nr. 336.538 na 2903 kor, 
26 hal. wystawiona aa Samuela Weissfelda,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Sąd okręgowy, Oddiisł IV, 
Stanisławów, 2 kwietnia 1919. (6531)

T. 96/20 (4), Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Michała Iwań- 
cznka wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zgu­
bionej książeczki wkładkowej powszechnego 
Baakn depozytowego filii w Drohobycza 
Nr. 1652 na 5209 kor, 2£ bal. opiewającei 
na im ę Michała Iwińczuka wystawionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkłid- 
kowej wzywa się p rz?t/j aby j głosił się ze 
swojemi prawami w ciągn jednego roku. w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu za nieisniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 6 kwietnia 1919, (6709)

(6679)|

T. VI, 226/18 (2). Zarzidzeire umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Zifi Pefeowej w Kraków,e, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione 
go niżej papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papierń, ażeby go w ciągn jedm go rokn 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył

temn sądowi; takie inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarznty przeciw wnioskowi.

razie przeciwnym uznałby sąd na pono­
wny wniosek po opływie tego terminn ten 
papier wartościowy za umorzony.

Osusczenie papieru wartościowego: 
Kartka zistiw nicza filii galic. akc. B n k i 
hipotec.nego w Krakowie Nr. 43015 opie­
wająca na dwa złote męskie ł-m nazki i mę­
ską obrączkę,

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VI. 
Krakóc, dnia 27 lutego 1920. (4158)
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T. 591/19 (3). Zarządzenie nmorzen,a 
papierów wartościowych. Na wniosek M ftyl- 
dy z Ranuaklów P eih td  gen podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; " wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia, przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi., W  razie przeciwnym 
uznałby sąd po opływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
policK asekuracyjna Ssicuntioni G .c orali z 
d tty  Tryest 26 stycznia 1909 I. 423595 tab. 
13 opiewająca na 10.000 kor. obecnie na 
zredukowaną kwotę 1001 kor. w razie do­
życia dr, Marcelego Fechtdgena płatna dnia 
27 stycznia 1929 w razie, śmierci tegoż na­
tychmiast t a  okaziciela opiewająca.

Sąd krajowy cyw,, Oddział VII.
Lwów, 17 kwietnia 1920.
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T. 629/19 (3). Zarządzenie umorzeni i 
papierów wartościowych. Na wniosek Jana 
Mikuły podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy mia­
ły  zaginąć, wzywa się posiadacza tych pa­
pierów, aby je w ciągn 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temn sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarznty przeciw wnioskowi.
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływy 
tego, terminn te papiery wartościowe za |  
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiątącika wkładceyra tKaay oszeządaości 
we Lwowie Nr, 142.957 na 400C i Nr. 
216137 na 2400 kor. t a  nazwisko J a t  Mi- 
knła opiewające.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 13 stycznia 19*0, (4360)
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T. 107/20 (3), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosc k Pro- 
k iratoryi Generalnej Rip. P. Oddział we 
Lwowie podejmuje się postępowanio celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, któro wnicikodawcy miały 
zaginąć, Wzywa się posiadacza tych papie* 
rów, aby je w ciągn sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; takie inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarznty przeciw wnioskowi. W rs- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego term inu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych 
Książeczka wkładkową Ruskiej Szczadnyci 
w Przemyślu Nr. 4861 aa  200 kor. na 
izecz fnnuacyi mszalnej E tdok ji Laskowskiej 
przy gr. kai. cerkwi w Bułkow caeh wy­
stawiona .
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Sąd okrggc-ry, Oddział V, 
Przemyśl, d. 12 kwietnia 1920,
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(6622)

U dykta
w sprawach uznania za umarłego

T, 231/20 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem nznania za zmarłego. Michał Kra­
wiec, syn Daniels i Anny, urwdz ny 20 li- 
etoyada 1890 w Grochowcacb, Przydziehny 
do wojsiowych pod wód, w 1 stopadzie 1914 
c ężko zachorował, a oddany do szp/tzla cho­
lerycznego kcło Strychowa na Węgrzech, me 
daje wiadomośai o sobie,

Gdy zatem można przyjąć, że zaietnieją 
wamnki ustawowego stwierdzeń śmierci 
przeto wdraża się na prośbę Parańki Kraw­
cowej, postępowanie, celem m a n i a  wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p, dr, Sokołowskiemu, adwokato­
wi w Przemyślu, którego ustanawia się ku­
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Kfawci r-sy^ya s ię , ażeby 
stawił się przed n’tej wymienionym sądem* 
lub w inny sposób uwiadomił o swom ;
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Po 6 mie*ięe»nym czasokresie od ogło- 
»* w „Gazecie Lwowskiej", sąd na po- 
®4 prośbę orzekni* ostatecznie o wniosku,

8ąd nkręgowy, Oddział V,
, 16 czerwca 1920, (6654 2 - 2 )

T. V. 95/20 (3). Wdroienie postępo­
wa * celem uznania i t  zmarłe»o Paweł Bo-

u ro d z iij 23 stycznia 1889, rolnik z 
wasiowiee, powołany wczaaie ogólnej mo- 
iluafiy, fl0 wojska austryaekiego, opzścił od 
j  I *14 swoje miejsce zamieszkania i jako 
««uer* brał udział w wojnie światowej. Od
*°ku 1915 oie daje o sobie żadnego maku 
ycia, co stwierdza poświadczenie urzędu 

l920*e^° W ^ ' l asz0W(,&(‘l1 1 dnia 8 m*rca

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zachodzą 
^ymogi % | i  ustawy z dnia BI marca 1918 

P* p. L, 128, przeto zarządza się n* 
UOsek iony jego Anastazji Bodaar postę- 

WWanie, celem uznania z* zmarłego W 7 
.•je się przeto ogólne wezwanie, s-by udzie 
®*o sądowi lub kuratorowi *. dr. Menkeso 
j|> adwokatowi w Tarnopolu, którego usta- 
w i a  się kuratorem i obrońcą węzła mał- 
J^ ltieg o  — wiadomości o powyżej wymię­
tym. .
, Pawła B zdnara, o ile iyje Wzywa się, 
■ł stawił się przed podpisanym sądem, lub 

!*»y spoxób dał znać sobie. Sąd tutejszy 
5* Ponowną prośbę po dniu 30 psźlzierni- 

4 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 
0 uxaan!u małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
W p o i ,  8 maja 1920, (6136 2 - 1 )
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.  . T. IV. 147/19 (6). W droienie postępo- 
j^bia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
ijp« l a Wiewiórki, powołany w czasie mo- 

b*aeyi do słuiby wojskowej przy 32 p. 
kraj,, został następnie wysłany na front 

■jski, gdzie w czasie walk pod Iwangro- 
dnia 28 października 1914 r. zigiuął. 

tatnią wiadomość otrzymała od niego żona 
Bydel d iia  13 października 1914. z*ś 

według listy staat m inisterstwa wojny w li- 
**ńiacji wWi e d n ^  Stanisław Bydel zaginął 

•fcąie od 23 do 24 października 1914.
Gdy zatem przyjąć naleiy. ie  zachodzi 

u I*łrowe domniemani' z § 24 u. e i § 1 
* ^ni* 31 n u rza  1918 Dz. p. p. Nr 

n Aiinffitf0 s u *4dsa się na wniosek Zof.i 
fur* * »nie, celem uznania za zmar­

łego -  zaginionego. Wydaje eię p « eto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p. adwokatowi dr. Kazimierzowi 
punkow i, którego ustanawia się również 

“tońeą węrła małżeńskiego, wiadomości o 
F°Wji wymienionym.

Stanisława Bydła wzywa się, aby stawił 
.*9 przed niżej wymienionym sądem, lub w 
J J y  sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 

ponowną prośbę po dniu 15 grudnia 1920 
**trzygnie o uznaniu za zmsrłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17. 
t i w ,  29 kwietnia 1920. (6081 2 - 1 )

^  . T. V. 36/20 (6). Zarządzenie postępc- 
celem u n a n ia  za zmarłego. Paweł 

J^Wczuk urodzony 1880 r , rodnik w Koło* 
tlejówce powiat Skałat, powołany w ezasie 
8® Qej mobilizacji do wojska austryaekiego, 
ihiśeił 1 sierpnia 1914 swoje miejsce za- 

t s z k n n in .  Od wrz ś na 1914 nie daje o 
®°»ie żadnego znaku życia, eo stwierd-.a świa- 
g®Ctwo u rię lu  gmisnego w Kołodziejówce z 
*® lutego 1920. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
®*i»dków: Michała Wysoczańskiego, Jana 
®j®rdysza, Jędrzeja Hajdamathi, Jana Zabło- 
j?hgo — stwrerdzonem zostało, że Paweł 
^ąwczuk brał udział w potyczkach i pastę 
Jkie w odwrocie armii austrjaekiei w listo­
w i e  1914 między Buskiem a Krasnem » -  
8‘hął bez wieści.

Gdy zatem przyjąć naleiy ie  zachodzą 
yjlńogi z § 1 a liisa  1 ustawy z 31 marca 
r* l8 Di. u. p, Nr. 128, przeto wdraża się 
o* prośbę jego żony Anny Krawczuk po- 
typow anie, celem uznania za zmar ego, 
^ydaje się przeto ogólne wezwanie,; aby 
SJtielono sądowi lub kuratorowi p, dr, Ka­
rbowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomo 
wi o powyi wymienionym.

Pawła Krawczuka, na wypadek gdyby żył 
7*Jwa się, aby przed niżej wymienionym 
,Wem stawił się l«b w inny sposób uwia- 
W . ł  o swem życiu. Sąd tutejszy na pono 

prośbę po dniu 5 grudnia 1920 roz- 
^ y g n i e  o uznaniu za zmarłego i o uzna- 

małżeństwa za rozwiązane.
Sąd okręgowy, Oddział 7 ,

^rnopol, 6 czerwca 1820. (6349 2—3)

, T, 64/20. Wdroienie postępowania ce' 
uznania za zmarłego, Franciszek Szew­

e k  syn Frinciszka i M»rji, urodzony w L i­
p c a c h  dnia 9 czerwca 1908, w czasie cgól- 
Nj mobiLzicyi w r. 1914 powcłaoyr został 
® służby woj-kowej. Zaprzysiężony świadek

Wawro Jurkiewici zezcał, ie  około 10 gru­
dnia 1914 brał wraz z Franciszkiem Szjw- 
ezukiem udział w bitwie w Karp ttcb , w 
której bardzo dużo żołnierzy zginęło Po bi­
twie tej opowiadano świadkowi, ie F ranci­
szek Szewc suk w bitwie tej zabity został 
kulą karabinową i od ciasu tego o zaginio­
nym nie miał już i t d n y h  wiadomości,

Gdy zatem przyjąć nrŻDt. ie  zaistnieją 
arnnki domniemania ustawowego w mvs 

§ 1 ustawy z‘31 marca 1918 Dz. p, p. Nr 
128, przeto zarządza się na wniosek Maryi 
ur. Repusrka zsm, Szewczuk, rolniezki w Li- 
8owc eh postępowanie, celeas uznani* wy- 
m enionej o^oby za zmarłą’, * zarazem ogła­
sza się w eiaanie, ażeby eądowi lab p. dr. 
Ludwikowi Grzybowskiemu, adwokatowi w 
Czortkowie, którego uitaaawia się kurato­
rem udzielona wiadomości o zigiaionjm .

Franciszka Szewczaka wzywa się, aby 
o ile pray życiu poiostaje, stawił się pned 
podpisanym sądem lub w inny sposób da) 
znać o sobia, Po dniu 15 listopada 1920 sąd 
na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Czortków, 30 kwietnia 1929. (5283 2 — 3)

T. 114/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Paluch 
syn Mateusza i Maryi, urodzony w Szkle 6 
września 1852 zimieszkały w Jazowie no­
wym, w czasie cofania się Boijan w roku 
1915 jako ucholźca wlipcu 1915 w Ros'i w 
drodze do wsi Siopków zachorował i w Bzpi- 
talu n i  cholerę umrzeć miał,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz p. p. Nr. 20, przeto wdraża 
się na wniosek i. naetazyi Petrysayn postę 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są 
dowi lub p. dr, Henrykowi Mesterowj, adwo 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem.

Michała Palucha wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem aię stawił, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
bezekutecenym upływie jednorocznego czaso­
kresu od ogłoszenia edyktu w .Gazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział 7 .
Przemyśl, 5 maja 1920, (6403 2—3)

T. 111/20 (3). W droien.e postępowania 
eeiem uznania za . zmarłego. Stefaa Stanik 
syn Symeona i Antoniny, urodzony w Swie- 
bodoy 24 października 1892 jiko żołaierz 90 
pp. dostał się do niewoli rossyjskiej i w W a -  
nówce zmarł 20 maja 1915.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki uttawowngo stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i ustawy s 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p, p Nr. 20 
przeto wdraiz się na prośbę Antoniny Sta­
nik postępowanie celem uznani* wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie. *hv udzielono wiadomości o zaginie- 
nym sądowi lub p. dr. Schśtahterowi, adwo 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i nbrońeą węzła małżeńskiego.

Stefana Stanika wzywa się, aby sta­
wił aię przed podpisanym sądem lub w inny 
rposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie trzeebmiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowsk ej“, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7 , 
Przemyśl, 29 kwietnia 1920, (6404 2 - S )

T. V. 120/20 (3). Zarządzenie postępo 
wania celem uznan a za zmarłego Jan Pro- 
cyk urodzony 1 września 1885, rolnik w Zie 
lonej pow, Grzymałów, powotany w czisie 
r gól rei mobilit«cyi do wojska austryaekiego, 
opuścił w' sierpniu 1914 swoje miejsce za- 
mieBzkaaia Od sierpnia 1914 nie daje oso­
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa­
dectwo urzędu gminnego w Zielonej z d, 23 
maja 1920. Zaprzyśięionem zeznaniem Marji 
Procyk stwierdzono, ie  Jan  Prooyk w sierp­
niu 1914 służył przy 45 pp, w Przemyślu i 
jako uczestnik wojny światowej zaginął bez 
wieśc\

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zachodzą 
wymogi z § 1 alines 1 ustawy z 31 marca 
1918 Di. p. p. Nr. 128, przeto wdraża się 
na prośbę jego iony Marji Procyk postępo 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólńe wezwanie, aby udzielono 
sądowi lab kuratorowi p, dr. Jampolerowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, wiadomości o po 
wyżej wymienionym.

Jana Procyka, na wypidek gdjby żył, 
wzywa się, aby pn ed  podpisanym sądem 
stawił się lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tut. i s  ponowną prośbę po dnia 
5 g ru in ia  1930 r. rozstrzygiie e uznaniu

za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz­
wiązane,

Sąd okręgowy, Oddział 7 .
Tarnopol, 12 czerwca 1920. (6460 2—3)

T. 45 19 (1), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Wełyczko 
syn W a n ia  ur. w Iw .nkowie dnia 29 g ru ­
dnia 1889, waleząe jako iołaierz w styczniu 
1915 na froncie w Karpatach był ciężko 
ranny. Od tego czasu wstelki ślad za nim 
z«g’nął i w sziu ie  poszukiwania za ziginio- 
nym nie odniosły żadnego skutku.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ust. z d, 31 m«rca Dz, p p. L. 128 
prieto na prośbę Anny Wełyczko, rolnictki 
w Iwankowie, zarządza się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
oraz małżeństwo za ra r te  w Iwsnkowie w 
dniu 24 maja 1914 r. z Auną z Pakulaków 
Wetyc'ko za ruzwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo 
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. L a ­
kowi Moslerowi, adwokatowi w Gzortkowie, 
którego ustanawia s;ę kuratorem i obrońcą 
związku małżeńskiego.

Iwana Wełyczka, o ile pozostaje przy 
życiu wzywa się, aby stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał anaó 
o sobie. Po dniu 15 lipca 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Czortków, 28 grudnia 1919, (4875 1— 3)

T. IV. 93/19 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Teodorówce z 26 sierpnia 1919’ i zaprzy­
siężonych zeznań świadka Wawrzyńca Mar- 
kuszki przyjąć należy za udowodnione, że 
Franciszek Gromek urodzony w Teodorówcę 
16 stycznia 1881 syn Pawła i Marjanny po­
wołany wskutek mobili’ acyi w r. 1915 do 
wojska, był na froncie serbskim, gdzie pe­
wnego dnia w l;stc?anzie 1915 podezts pa­
troli przyniesiono go rannego i odesłano do 
szpitala i od tog) czasu wszelki stuch o nim 
z ig n ą ł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę Bozalji 
Gromicowej postępowanie, celem udowo 
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we- 
swacie, ażeby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p, di, Lipińskiemir^ adwo­
katowi w Jaśle, któ.ego ustanawia się zara­
zem kuratorem, udzielono wiadomości o zagi 
aionym. Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Jasła, 13 kwietnia 1920, (5999 1 — 3)

T. 17. 85 19 (S). Wdroienie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie zaprzysiętonych zeinań świadków Pio­
tra Wójcika wójta w Byst.ej i Anny Migacz 
przyjąć nileży la  udowodniote, że Michał 
Migacz z Bystrej aya Gabryela i Marji, uro 
dsony 29 lipce 1869 wyjeebał przed około 
20 laty do Ameryki, skąd przez początko­
wych 5 lat pisywał do kraju, następnie 
przed ozoło 15 laty wskutek wypadku Kole­
jowego zginął i odtąd nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Aany M<gacz po 
atępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
Wydaje aię przeto ogólne wezwanie, ażeby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo 
panu adw. dr. Lipińskiemu w Jaśle, które­
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado­
mości o zaginionym.

t o  upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzekn:e ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Jasło, 13 kwietnia 1920. (5421 1—3)

T. IV. 46/20 (2). Wdroienie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad­
czeniem gminnem oraz zapriysiężonemi ze­
znaniami świadków Jakóba W źaiaka i Jana 
Ulaszka stwierdzono, ie  Jędrzej Bartusiak 
s n Jakóba i Agaty urodzony 6 listopada 
1887, wyjechał z Osobm«y na wojnę 4 sier­
pnia 1914 i dostawszy s ę da niewoli wło- 
skiij w roku 1916, zaciągnął się w szeregi 
Legionów polskich i priebywając wmiejscu- 
wosci Lamandzla obok Turynu we Włoszech 
zachorował i tam w g;pitaiu wojskowym 
zmarł w kwietniu 1919,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Jędrzej Bartueiak poniósł śm ierć, za 
rządza się na wniosek Auny Bartusiak po­
stępowanie, celem udowodnięaia śmierci po­
wyższego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono ląd albo kuratora 

] adwokatt dr. Włodzimierza Gabryszewikiego

w Jaśle aż do dnia 1 sierpnia 1920 o zagi­
nionym.

Po upływie tego czasokresu sąd roz- 
strzygnio o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV..
Jasło, 24 kwietnia 1920. (5558 1 - 2 )

T. V. 34/20 (4) Ząrządzenie postępo­
wania uelem uznania, za zmarłego. Jan  Ol­
bracht urodzony w r, 1884 rolnik w Łoszmo- 
wie powi. t Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryaekiego 
opuścił 1 sierpnia 1914 awoie miejsce za­
mieś iksnia. i jako iołaierz brsł u lz isł vr woj­
nie światowej. Od roku 1916 nie daje o so­
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świ a­
dectwo urzędu gminsego w Loszniowie z d, 
8 marca 1929. Zaprzysiężoaemi zeznaniami 
świadków Jana Pretentora i Jędrzeja M sie- 
wieza stwierdzonem zo-tsło, ie Jan  Olbracht 
brał udriał w maju 1917 w ofenzywie na 
froncie włoskim i po bitwie do oddz alu 
swego nie powrócił.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzą 
wymogi z § 1 rozpom di, z dzia 31 ma ca 
1918 Dz. p. p. Nr, 128 , nrzeto zarządza 
się na prośbę iopy jego Taresy Olbracht 
postępowanie, celem u io m ia  za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielona sądowi lub kuratorowi p dr, Weis- 
n;chtowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomo­
ści o powyżej wymienionym.

Jana Olbrachta, na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób ,dał znać o sobie. 
Sąd tut, na ponowny wniosek po dniu 1 
grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i o uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 1 czerwca 1920, (6348 I —3)

I . V. 68/20 (1). Zatządzenie postępo­
wania celem usuania za zmarłego. Franciszek 
Mazuranczyn urodzony w r. 1883 rolnik z 
Iwbczowa góruef '1 powiat Tarnopol, powoła­
ny w człs;e ogólnej mobilizaeyi do wojska 
austayaebiegj opuścił od mku 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział w wojnie światowej. Od roku 1914 
nie daje o sobie ż dnego sntku życia, co 
stwierdza świadectwo gminy Iwtciów górny 
z dnia 13 lutego 1920.

Gdy zatem przyjąć naleiy, i* zaistnieją 
ustawowo wymogi uznania go za zmaiiego, 
przeto zaiządza się na prośbę jego io t>  
Kseńki Mazurańqzyn postępowanie, celem 
UfizaSoa za zmarłegu. Wydaje się przeto w e­
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu dr, Bosenfeldowi, adwokatowi w 
Tarnopolu którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym,

Franciszka Mazuranczyn na wypadek gdybj 
żył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w ińńy sposób dał 
mać o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 października 1929 roku rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o uzmajiia 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V 

Tarnopol, 2 kwietnia 1920. (6359 1—3)

T, VI, 249/19 (8). Wdroienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Woekowici 
Zygmunt, rolaik z Pogorzy*, s tu  Wawrzyńca 
i Jtljanny , ur dzosy w r. 1880 w Pile ko- 
ścieleckiei pow, Chrzanów, przydzielony w 
sierpniu 1914 do 16 p, posp. ruszenia, nie 
daje o sobie znać, Według zezniń Stanisła­
wa GarLns tiego z Płazy wymieniony miał 
zaginąć w lecie 1915 pod Tomaszowem.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśj § 1 ustawy z 31 marca 1918 Bz. 
o. p. N*. 128, przeto na prośbę Agnieszki 
Woskowicz wdraża się pottępowanie, celem 
usnauin wymienionej osoby za zmarłą, iraz 
celem uznania zawartego z nim małżeństwa 
za rozwiązsae, a zaraiem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia aię p. dr. Eugeniusza Nitscha, ad­
wokata w Krakowie.

Zygmunta Woskowicza wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
stycznia 1921 sąd na ponowny wniosek arze; 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddz, VI,
Kraków, 12 marca 1920, (5519)

T, VI. 88 20 (3). Zarządzenie postęuo- 
wania celem uznania za zmurłego. Ł n u  Sta­
nisław, syn Szymona i Zof i, roin k z Buso- 
cic pow, Kraków urodioiy t t a ż j  w r. 1888, 
przydzielony w s e.puiu 1914 dol Spp, ,  we­
dług pisma powyższego pułku z d. 9 lutego 
1^16 L 422, zaginął 22 trudnią 1914 w po­
tyczce nad N idą, a od lego czasu nie ma o 
nin) wiadomości,



Gdy zatem przyjąć zalety , ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 u ta.wy z dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p, Nr 1*8 przeto wdraia się na prośbę 
W ktoryi Łztakowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
celem im an ia  małżeństwa z nim zawartego 
za tozwiązanego, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości o 
zaginionym. Obrońcą węzła, małżeński ego mia­
nuje się p. dr, Zygmunta Piotrowskiego, ad­
wokata w Krakowie.

Stanisława L s tsk . wzywa się , aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 15 stycznia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, 15 marca 1920.! (5503)

T, 27/20, Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Stanisław Penz 
syn Antoniego, urodzony w Jędrzejowie dnia 
22 grudnia 1891, w czasie rgólnej mobiliza­
c ji w sierpniu 1914 powołany został do woj­
ska i jako żołnierz 36 p. strzelców brał czyn­
ny udział w operacynch wojeanzcb w Kar­
patach. W jesieni 1915 w czasie ofenzywy 
rosyjskiej pod Cisną 36 pułk musiał aię co 
faąć, a z kompanii do której należał zagi­
niony pozostało około 80 żołnierzy. Od czasu 
w°pomiianej bitwy wszelki ślad za nieobec­
nym Stanisławem Penz zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy cyw. i § 1 ust. z dn. 
31 marca 1918 z p p. Nr. 128, przeto 
wdraia się na prośbę Petroneli Penz w L i­
si aciu postępowanie, celem uznan<a wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomośei o 
zaginionym sądowi lub p. adw, dr. Ludwi­
kowi Grzybowskiemu w Czortkowie. którego 
ustanawia się kuratorem.

Stanisława Penza syna Antoniego wzy­
wa się, aby ewentualnie stawił się przed 
podpisanym sądem lnb w inny sposób d ił 
znać o sobie, Po dnin 1 października 1920 
sąd na ponowny wniosek orieknie ostatecznie 
o nznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV 
Czortków, 13 marca 1920. (5284 1—3)

T. 116/20 (2). A brat a v  Izak Jarm ark 
z Wojlkowej brał udział w wojnie świato­
wej jako żołnierz armii austro - węgierskiej. 
Po opadku twierdzy Przemyśl w której słu­
żył przy wojsku, dostał się do niewoli rosyj­
skiej w której miał n m ra ć  na tyfus plami­
sty w jesieni 1915. Od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Abrahama Izaka Jarmarka 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
inać sądowi lnb kuratorowi nieobecnego dr. 
Slączce, adwokatowi w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia,  t. j. najpóźniej do d. 1 marca 1921, 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu Abrahama Izaka Jarm ar­
ka, nzna go na ponowny wniosek Dwrjry 
Jarmarkowej za zmarłego, a jego małżeństwo 
z P  cjrą za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła m łżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sauok, 2 czerwca 1920, (6568)

T IV. 15/20 (2). Z«rządzen!e sostęp> 
wania eel m udowodnienia śmierci Ludwika 
Matyasika. Ludwik M atyańk syn W ojtiecha 
i Wiktoryi urodzony w roku 1875 w G ienł- 
tiwicach powiat Wadow'ce, żoła:ert 31 p. 
fosp. ruszeuia dnia 19 sierpnia 1917 z o .u ł 
zabity miną >a froncie włoskim i świadek 
zaprzysiężony stwierdził jego śmierć.

Ponieważ jednak niewiadomo czy śmierć 
jego wciągnięto do metryk i ponieważ kan- 
celarye wojskowe z dokumentami uległy zni­
szczeniu, przeto na prośbę le g » io*y A tny  
Matyasikowej z Gierałtowic wdraia się po 
stępowanie celem cd^wodnionia zaszłej śnrer- 
ci zaginie negi. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby u?idom ioto sąd aż do dnii 
30 Ślerpnia 1920 o zaginionym, Po upływie 
powyistego czasokresu będ i e  rozstrzygnięte 
o dowcdiie zaszłej ś nr er ci.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Sambor, 29 lutego 1920 (4978)

te

T. 112/19 (3). Zarządzeniu postępowa­
nia eelem udowodnienia śmierci Fed a P o 
ciowa syna Petra z lłem ni F e i  Prociów syn 
Petra i Pałabny, rei. gr. k a t. urodtepy na 
dnin 28 stycznia 1882 w lłem ni, został w r. 
1914 powełauy do austrjackiej służby woj­
skowej i prtydzielony do półka obrony kra 
jowej nr. 38. W elle zeznań świadka Mb bał* 
Tri?ze a, potwierdzonych pośrednio przez Mi 
kołaja Pyłypów, był Michał obecnym przy 
tem, jak podczas bitwy w dnin 23 grudnia 
1914 F ed o  Prociów syn Petra ugodzony 
szrapnelem w głowę, padł obok niego trnpem

Gdy wobec powyższego jest prawdoyo- 
dobuem , że F« d Prociów syn Petra poniósł 
śiużJ<ć, pT^to. na prośbę brata jego Józefa 
Prociów a jm  Petra. zarzedza się postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie ażeby uwiadomiono sąd aż do dnia 
15 grudnia 1920 o zaginionym Fediu Prociów 
synie Petra,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów bę- 
dz!e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 12 maja 1920. (5356)

T. IV, 17/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. F ranci­
szek Kubat syn Wojciecha i Anny, urodzony 
w Szarem pow, Żywiec, żołnierz 92 pałku, 
za Tiną? w Serbii w sierpniu 1914 i od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości,

Gdy »atcm przyjąć należy, ie  za hodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ust, 
cyw., przeto wdraia się l a  prośbę jego żony 
Franciszki postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi lub kurato­
rowi p. adw, Schlankowi w Wadowicach 
wiadomośń o powyż wymienionym.

Franciszka Kubasa wzywa się, aby przed 
niżej wymienioiym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.
Sąd tut. na ponowną prośbę po dnia 1 gru­
dnia 1920 rozstrzygnie o nznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sambor, dnia 24 marca 1920, (4981)

T. 450/20 (3). Zarządzenie, postępowa­
nia celem uznania xn,zmarłego. Jan  Jeleniak 
urodzoiy 1 w a r a  1888 w Bpkowcu i tam ie 
priynaletny jako żołiierr. armii lu s tr  brał 
o l  1 sierpnia 1914 ad iial w walkach ■ a 
froncie włoskim i w roku 1915 taginął. 
Ostatnią wiadomość prros'ał duia 27 c*er*e* 
1915. Wedle zemań świadków Mikołaja Gło 
w at-kiego i Aleksandr* Stosieka, miał zginąć 
od kuli,

Możta zatem priyjąć, ie  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L. 2 m t. c. Wobec tego na wniosek p, 
Am 8 azyi Jeleniak zarządza się postępowanie, 
eelem uznania wymienianej osoby za zmarłą, 
a twiązku małżeńskiego zawartego na dnin 
26 maja 1918 za rozwiązań go Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
*dw. dr. Braaifławowi Ostaszewskiemu we 
Lwowie, którego u taoawia się kuratorem, 
oras obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Jeleniaka wzywa się, aby przed 
uiżej wymienionym sadem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd ostatecznie o n e!n ie  po > j ' j  81 
stycznia 1921 na ponowną prośbę o u- 
z o ani u za zmarłego i o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 18 czerwca 1920 (6797)

T. 212/1 ś (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uzuania za zmarłego. Grzegorz Sn- _ 
sskiewicz syn Jana, urodzony 2 maja 18® 
i zamieszkały w Hawrylówee S». Nadwór; 
powołany jako żołnierz 1914 roku do wojsl 
austr. i od tego czasu n i ema  o nim żadnyu 
wiadomości, Świadek Dn»ytro Semczuk ta 
znał, ie  widział Grzegorza Szuszkiewicza chi 
rego na chorobę iskażną i w tym stanie są 
brano go do szpitala. Później więcej go tt: 
w dzieł.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zajdą 
nstawowe domniemania śmierei w myśl § 3ł 
i 277 ustawy cywil, i § 1 ust. z 31 marc* 
1918 Dz. p, p, Nr. 128, przeto wdraia 
na wiiosek Marji Szuszkiewicz nrodz. Obr 
bąjlub w Hawryłówce postępowanie, cele* 
nzaania za zmarłego zaginionego, Wydaje sil 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są* 
dowi lub p. dr. Michałowi Łuckiemu, idt* 
w Nądwórnie, którego ustanawia się kuratd 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego — wiado 
mości o puwyż wymienionym.

G rieg o m  Szuszkiewicza wzywa sie. 
aby stawił się przed niżej wymienionym sy 
dem. lub w inny sposób dał znać o sobfc 
Sąd tutejszy ta  ponowną prośbę po dniu SC 
grudnia 1920 roku rozitrzygnie o nznaniu i< 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 kwietnia 1920.

T, 207/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Semena Kowa 
Inka syna Maksyma. Semen Kowalok syi 
Maksyma, urodtony 10 wrze nia 1881 i 
mieszkały w Hwczdi 8p, Nad* órna, powoła* 
ny ogólną mobilizacyą 1914 roku do wojski 
austr. armii odsiedł w pole, a jak zeznał 
świtdek M nhsjło Ł u arn k  przy końcu gru­
dnia 1914 Semea Kowalnk wysłany został 
z innymi żołnierzami nayatrol, c po powro­
cie na drugi dzień opowiadał mu ziajakige- 
freiter N Paiio dowódc* patrol', że Sem ei 
Kowalnk *ost»! zabity. Od tego czasu więcej 
go w pułkn nie widział.

Gdy wobec powyistego je s t  prawdopo­
dobnym, że Semen Kowalok syn Maksyma 
poniósł śmierć, przeto <na prośbę Katarzy­
ny Kowalok w Hwcździ zarządza się postę­
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zagiiien«go Wydaje się przeto ogólne w r 
zwanie, ażebj uwiadomiono sad, albo kura 
toia dr. Jana Sanockiego w Nadwónue, ■ 
do dnia 30 września 1920 o zaginionym,

Po upływie powyższego ez.nokretJ 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodót^, 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (5584]

Sierpy — Sierpy
poleea firnu

Antoni Halskl
A U T O  ciężarowe
S TON — W . A. F. 40- H . P .  natychmiast do użytku 
do sprzedania W a r s ta ty  ż l n s a r s k o  - m e e k a n le in e

A. SCHMIDT, i J. ZAGZKOWSKI
— ----; Lw ów , n i.  K o p e rn ik a  Ł- 16.  =

P o w ię k s z e n ia ,  szkice, akw are le ,
p a s t e l e  i. t .  p . wykonuje

Z a k ł a d  „ H E 1 E R  A<*
we L w ow ie, n l  K o ra ln le k n  Ł. 4.

(boczna Akademickiej i Zimorowicza).

Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów!
Jutki i papierki cygłrttBwz
poleca w wielkim v  wyborze po cenach fibryoznych

Jfartowia przyborów do palenia „rEtoilc" 
G en. z a s tę p c a  M ichał H ackel

L w ó w , u l. K a z im ie rz o w s k a  I. 4 .

TAPETY w największym wyborze, Dywany i  Dy­
waniki, Ceraty im, na obrusy, Cera- 

-  tki i prześcieradła gumowe poleca
SKŁAD TA PET I P ra c o w n ia  T a p lc e rsk a  

iCiczales i aŝ Cargru-les 
Lw ów , S yk stu sk a 1. 18.

Z a p ro sz e n ie  
n a  ' W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

c z ło n k ó w  K ra jo w e g o  Z w iązk u  P rzem y sło w eg o ,
Stow. z ogr. poręirą we Lwowie, mające się odbyó dnia 

20 lipca 1920 r. o godz. 10 rano.
Porządek dzienny;

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków 
za r. 1919.

?. Sprawozdanie Komisyi emisyjnej i wniosek na 
udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności i rachun­
ków za r. 1919.

3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku

4. Wniosek na likwidację Towarzystwa w myśl § 73 
Btatutn i wybór 2 likwidatorów.

5. Wniosek na przekazanie agend Towarzystwa i 
całego stanu czynnego i biernego na rzecz założonego To­
warzystwa akcyjnego ppd firmą „Krajowy Związek Prze­
mysłowy we Lwowie",

|  Dentysta dr. Lewandowski miwYu'/:!
PIECZĘCI]
RYTOW NIK Aj 

L W Ó W  n
Sykatnska 16

kauczukowa 1 metalowo wy- 
J  konujo po najtańszych eonach

IńKS GLASERMAN

MASZYNY io PISANIA
ra c łł-o -w a n lS L , 1s o P0-oto-q.i i .1s . l  t .  p .  
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na­
praw ki uskutecznia natychmiast na miejBcu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze speeyalne 
warstaty. Lwów, Lindego 3. (obok kina Kopernik). 
1469 L . J A W O R S K I .  30-50

T oczki szmii?0loiire
„Corundum *, św id ry  sp ira lne

w wielkim wyborze poleca 6533

1  * łsk w a l W?, L f liń sk i*  /  \  .)* * ■

N. III. 20971/4410/20. . 6801 1 -  2

Ogłoszenie konkursu.
M jnistj rstwo Zdrowia Publicznego ogł-sza konkurs na pojadę prymat 

justa oddziału chirargicznego dla dzieci (pod wezwaniem św. Zofji) w szpi- 
tiln  powszechnym we Lwowie.

Do posady tei przywiązane są naRtępuiące pobory służbowe-: 1) płac* 
roczna 8 000 kor. t  j. 2.100 Mk, poi.. 2) prawo do trznch dodatków pięcio­
letnich, każdy po 600 k r. t, j. 420 Mk. poi. rocznie

P/zez czai nadzwyciajeych stosunków droiyż lianych pobierają prymsr- 
juśze szp tela lwowskiego ponadto dodatki droiyżniaie, których wysokość 
zależy od stanu rodzinnego. Wysokość tych dodatków reguluje się perjody- 
c?n e, w miarę zmiany ekonomicznych warunków bytu.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wykazać się i i :
I. są obywatelami Państwa Polskiego,
II. posiadają; prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie Pol­

ski em.
III. są specjalistami w odnośnej dziedzinie; w tym celu winni kandy­

daci przedstawić swoje prace naukowe.
Term n koinkursu oznacza Ministerstwo na dzień 15 sierpnia 1920 r.
Podania naleiycis udokumentowane należy w powyższym terminie wno 

s!ć za pośrednictwem Dyrektora szpitala powszechnego we Lwowio.
Warszawa, dnia 17 czerwca 1920 r.

Ministerstwo Zdrowia Publioznego.

Notesy, bloki, albumy, koronki, pudełka tekturowe, skła­
dane do pasty, waty, karmelków, mydeł i t. p. dostarcza 

z fabryki
J .  L IB R O P , W arszaw a , M a rsz a łk o w sk a  L. 118.

Dla KANTYN w o js k o w y c h  i KONSUMÓW
poleea hurtownie prawdziwą terpentyn ezarną i żółtą

PASTĘ do OBUWIA
MICHAŁ HACKEL

LW Ó W . u lica  K a z im ie rz o w sk a  I. 4 . 3711

f

K anapa, 2 fotele, sto lik , 
dywan smyrneóski, za­

bawki, do sprzedania Poto­
ckiego 56, II. .piętro, drzwi 6.

. H .  fle n n e r
z e g a rm is l  

Lw ów , n l. P a ń .  
Przyjmuj; w iz.lk ie: 
Za złoto i arebro i 
3084 wyżai. «aaj

— —w— -  ̂ ■■apj ̂  *
dziecięcą oraz firanki, por- 

ty ery, dywany knpnje i sprze­
daje sklep H ONEBW A, n l. 
C horąioiyua 15. 44419—20

oaozozs{ił ^Mojzood


